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0 Śląsk  c ie s z y M i.
W obwili, gdy pogłowią i ołscy ii czescy 

w  tLęrówwĆL do uzyskania wolności dku 
swych narodów idą ręka w  rękę i w  brater- 

. sklej zgci.zie, w  tejże chwili Ozesi śląscy 
wystąpa do walki z polską liudlnuneią Księ
stwa Oie^yńsildego, walki mającej na celu 
zaiwładiuńęoie.tą krainą, a piwypeminającej 
swemi metodami majgoirsze ara%sy* sporów 
potsko-czeskićih. Polacy śląscy waliki tej 

.•dotąd nie podjęli i robią wszystko, by i na- 
(bd módz jej uniknąć, bo wierzą ąaocno, że 
saiow redli woró. wyłaniającą siie z tej woj- 

■ ny, wyznaczyła ifn miejsce w  wolnej} ••zje
dnoczonej Polsce, że sprawiedliwości tej 
naród czeski nie naruszy,1 a więc krzykacze 
czescy na. Śląsku nie zna jdą (.echa . Na wie
cu dnia 13 ten. thrany lirtWWśd tak wielkiej 

jakich jeszcze nigdy rynek orłowski nie 
e^lądar, gorąco oklaskiwały mówców* gdy 
wyciągali dłoń braterskiej zgody i porozu- 

. mienią ku Ożenkom, aJ° jedsizicze goręcej,' 
gdy wokali, ze zgody tej polską aaejpdą i pol
ak im ludem okupywać nie bądziem.,;.

Żo Śląsk cieszyński jest. polski, o tein wie 
dziś tale każdy Polak, jak i każdy Ozoch. 
Wszak. .nawet spis ludności z r'. 1910, tak 
cetnidencyjnie na niekorzyść Polaków pnze- 
pjTowmdzoiuy, wykazał tu 233.859 PoJaków, 
tj. 54.8%, 115.604 Czechów, a  więc zale
dwie 27.1%, oraz 76,912 Niemców, czyli 
18.1%. Mimo to do nledaiwna jeszcŁe Czesi 
SąACy reklamowali i na podstawie tak awa- 
nego czewlrego prawa państwowego całe 
Ks. Cieszyńskie cBt sienie. Pa! sięgali nawet 
dalej, bo aż po Oświęcim! Spazeczuość tych 
żądań stała się przecież zbyt rażącą z idea
mi Wilsona, ma podstawię których swą oj
czyznę chcą budować, ziredukowaŁf je więc 
tiocihę. Zamiast jednaltże ograniiazyć swe 
aepiracye przynajmniej do tyoh ziem, ia  
których dzięki wytężonej pracy ezeciutt- 
cyjnej mogą wykazać " per" ien zmuandejszy 
procent Czeęhów, sięgają i teraa jeszcze 
chciwą ręką a* p> Olzę, to jest prótz pawiar 
to frydeckiegn chcreliby zagarnąć^ znaczną 
ez^ść pawia tu cieszyńskiego i trysztackiego. 
Pcw lat cieszyński cały obejmuje CO wsi 
i miasteczek, z tego na zachód od Olzy leży 
44 całkowicie, a 9 w  polewie, (w tein także 
Cieszyn). St-isuuki -ludnościowe według 
spisu z r. 1910 przedstawia ja sie tu na za 
chiód od Olzy naśtępuiąeo: Polaków 51.413 
(78.0%), Czechów 5.169 (7.9%), Nmmców 
8.852 (13.5%). Widzimy więc, że P o la -  
k ó w j e s t t u t a j  d z i e s i ę ć r a z y w i ę  
r c  i, ‘ a k  C z e c h ó w . Więksize cyfry Cze
chów spotykamy jedynie w pięciu gminach 
przytykających,, do powiatu frydcckicgc 
ilłchrneke, L*.mostowice dolne i gótce, Sze- 

. bisz^wicc, 1 oszonowice d ilne); razom mię
saka tam 8.779 Czechów, na pozostające 
więc 53 gmin pozostaje zsledwie 1390 Cze
chów, z tego w przwpadajijcej tu połowic 
Cieszyna mir sizka ich 719. Cyfry le mówht 
same za siebie. Spds burt noś ci z r. 1900 w y
kazał tu już był stotfiinki laikie Same, zato 
wybitna różnica "między t;, mi dwoma spisa
mi występuje dla części powiatu frysztaickie-1 
go., leżącej na zachód od Ofejy. W  r o k u  
1900 b y  te  tu  P o l a k ó w  55.370. t o  
j e s t  77.3%, Czechów 9.457 (13.2%), Niem
ców 0811 (9.5%), spis ziaś z r. 1910 nali
czył Polaków 55.736, to jost tylko 57.8%. 
Czechów 27.647 (28.7%), Niemców 12.984 
(13.5%). W  ciągu dziesięciu lat miałby za
tem procent Fohhów  spaść o 19.5. a miano
wicie na korzyść Czechów o 15.5, na ko
rzyść Niemców ó 4. Chociaż mimo to liczba 
Polaków pozoetała dwa razy większą, niż 
Czechów, co nie pozwala wątpić w  polskość 
kroju, to przecież wair+o zbadać, co się sta
ło z naszą .dawną prawie że sześciokrotną 
przewagą. Ponieważ bezwzględna liczba Po
laków nie uległa tu. zmianie, mógłby ktoś 
pmypuszccać, iż przyczyną zarwany stosun
ków procenito-wych był ndtpiyw’ óbęąj ludnio- 
ści. ceesikięj i niemieckiej. Tak jednak nie 
było, bo choć wprawdzie napływ robotni
ków górniczych był tur znaczny, to przecież 
byli to robotnicy z Galicyi i Slasikp, cicszyń- 
eikiego, a nie z Czech czy Moraw. Scharak
teryzować. to może zestawienie procentowe 
ludności zagłębi- śląskiego według przyna*- 
leżnośc w r. 19n0. I  tak na. (ra liy ę  nrzypa 
dlo wtedy 21.7%. na 8la.sk 66.9, P  na Cze
chy i Morawy zaledwie 7.9%. Nawet w przy
ległem za rłębmi morawskiem (okroir Mo 

rawskiej Ostrawy) procent przynależności 
do Czech i Moraw wynosił niecałą połowę, 
bo 45.3, do 8ląska (niemal wyłącznie Cie 
S7.yńsfciogo) 23.4, do Galicyi aż 2G.G. Lecz 
na tych akurat 50% ludu iści S Galicyi i Sln- 
aka w zagłębiu moraw^ko-nsti-o.wskiem na
liczono Polaków z a l e d w i e  16.3%! ‘(Cze
chów 53.2%, Niemców 28.5%).

Teraz zrozumiemy łatwo przyczynię spa
dania, polskości według spisów ludności. 
Jest nią' szalona wprost presya wywiorina 
na pohką łudność robotulcza piraez importo
wanych z Czech dozorców i inżynierów ko
palnianych. W roku 1910 przyłączyło się do 
niej to, iż -w zagłębiu przeprowadzał spis 
znany polakożerca-renegat Bobowr’ f  dziś 
starosta cieszyński, Wonczae Frysztacki. Ta 
pouwórna piresya zdiołała zrr,wałci.ć niefylko 
d'nżą liczbo ludirości polskiej adawma tu już 
•osiadłej, ale zwłaszcza nrzybytsizów z gór
skich, polskich ozęści Sląslia oiesa. i z  Gar 
iwy i, niewytrwąłych, bo ideprzyzwyczajo- 
nych do talk lieziwzględnoj wałki, nie eofa- 
>ecj się przed żadnymi środkami^ Tak 
więe przyrost Czechów od f. 19Q0 do r. 1910 
wynosił w  części powiatu frysztackiego, ło
żącej na zachód od Olzy" według spisów 
18.190, z czego 16.789 praytji-adilo jedynie na 
7 gmin górniczy cii (Pietwałd', RychwrM, 
"Dąbrowa, Orłowa, Poręba, Dziećmorowlee, 
Łazy), w  których jedmociześnie liczba Po
laków spadła o 7.345. W ten sposób doszliś
my do wytłumaczenia owego spadku pro
centu Polaków o 19.5, którego szukiaŁiśmy. 
Dziś jednak, gdy w czasie wojny kontynuo
wanie omawianego mojcisiku ze strony Cze
chów stało się ufcudinionem, owa strata zo
stała co ” najmniej wyrównaną, dlatego też 
wiażnym jest dla nas prze iewszystkiem sto- 
swnek procentowy z r. 1900. Dda c z ę ś c i  
p o w i a t ó w  c i e s z y ń s k i e g o  i f r y -  
s z t a c k i e g o n a  z a e h ó d o c f  O P z y ł ą -  
c z n i e  w y n o s i ł  o n  P o l ą k ó w  78.4%, 
C z e c h ó w  10.9%, N i e m c ó w  10,7%; 
spis zaś z t. 1910 wykazał tu P o j a k ó ^  
66.2%, od ch ów  20.3%, Niemców 13.5%.

Pozostaje jeszcze do omówienia powęiat 
bydeuki. Pótooćna, jego cesęśćv to dalfe.y 
ciąg zagłębia węglowego, pamuia tu więc o 
mawiane już stosunki: w  r. 1900 było tutaj 
ino wi łaczemu z obrachmiiku PoliOdej fl«fr?v- 
w j Polaków 9996, Czechów 10.124, Niem
ców 2265, w r. 1010 Polaków tylko 8531, 
Czechów aż 19 848, Niemców 4231. W  całem 
fńrdecklem ostatni spis naliczył Polaków 
15.093, Cżechów 80.498, Niemców 11.936. 
Ciekawym bedzie w  końcu s t o s u n e k  l u 
d n o ś c i  d l a  w s z y s t k i c h  t r z e o h  o- 
m a w i a n y c h  p o w i a t ó w  na  z a 
c h ó d  o d O l z y ł ą c z n i e ,  w r .  1900: P  o- 
I a k ó w  52.3%, C z e c h ó w  38.1 %,-N i e m- 
c ó w  9.6%. Polacy przedstawiają tu więc 
aiBBblntbj większość, Czad coś ponad jedną 
trzecią część ludności. A le ńcwet gdyby 
ktoś się uparł i chciał szukać większości 
między Olzą a Ostrawicą (granica Mora.w) 
jedynie n a p c « s t , a w i e  s p i s u  z r. 1910, 
to i tak ta w i ę k s z o ś ć  b ę d z i e  p r z y  
P o l a k a c h ,  a n i e  p r z y  C z e c h a c h  
(Polaków 45.5%, Czechów 42%, Niemców 
12.5%).

Polskość tej ziemi jest więc, widoczną dla 
każdego. Jest ona widoczną i dfo OzQohów 
śląskich, to też wolą oni kwestyi zaludnie
nia. wcale ni 3 poruszać i nie mówią, że im 
się ten kraj n a le ż y ,- -a le  że jest im p o 
t r z e b n y  Otóż przedewszystkiem my nie 
widzimy żadnej nawyi, dla której mieiibyś- 
my sweim kosztem cudze potrzeby opę
dzać. Poza tern jednak warto zbadać n y  tie 
,,potrzeby" rzecz.ywiście dla Czech istnieją. 
Mówią więc Czesi śląscy, że węgiel śiąsiki 
jest dla ich przemysłu konieczny. Zapomi
nają jednak, że choćby p iw  et tak byio, to 
potrzebny dowóz węgla mogą mieć przyja
znym traktatem zapewniony z Polski. Zapo 
mina ją zań jwzedewszystkiem, że tak w  Cze
chach, jak i na Morawach posiadają bogate 
pokłady węgla brunatnego i  kamiennego, 
którego prodikcyę można zwiększyć k^ka- 
krotnie, choć i dzić już wszelkie uotrzeby 
tjoch krajów opędzić jest zdolna. Argument 
drugi mówi o potrzebie kolei fooszycko bo- 
gumińskicj dla Czech ze względu na połącze
nie ze Słowaezyzną. J Y  rzeczywistości kolej 
ta jest potrzebna Polakom jako łącząca Śląsk- 
cieszyi'isiki z Śląskiem górnym, Słpwaczyzflć 
zaś łączyćby- mogła, chyba z Berlinem. «a nie 
z  Pragą. Bezpośrednie połączenie ze Sło-wa- 
ezjezmą mają Czesi dm iema koleiami pn>wa- 
dzacemi z Berna dó doimy Wagu i łąozące- 
nłf się. w Żylinie z koleją koszycką. Jeśli im. 
zaś tych jest mało, mogą siebie przeprowa
dzić nowe połączenia, nip. przedłużając kolej 
ż Biłej lub Wszctyna.

Więcej rozum owych argumentów Ozósi 
śląscy niS~posiadają, po/o«ta.ie więc tylko 
ich zaborczość, tn.k niedoprsowana do obe- 
cnych. czarów. Lud polski 8laslca. cieszyń
skiego ma‘ niezłomną wiarę że rodacy w  Kra
kowie i Warszawie, pemraktując z Pragą, 
sprawę, jogo p!i:z.y.na.leŻŁt)o,'ei do Polski sta-' 
wiać będą. 'twardo i niewzruszenie; pozą tem 
ma też silną nadzieję, że naród czesjy nie 
spróbuje się targnąć na święte prawa Pola
ków, rozumiejąc dobrze nietyikO' wymagania

iJiwili i istoaiy swój interes, eefte i  to tak^e. 
iż dwa przodiujące dbecańo narody" w  Słc- 
wiaitezczyźnde w zaramila siwej wolności nie 
mogą gciszyć świata iparnw-mi spojaąri

6t. K.

Jeden z czytelników pisze do nas:
W „Głosie NaroJu“ poruszono już kilka razy 

sprawę zachowam: się żydów wobec prądów bol- 
saCwickicb. Otóż dowiaduję się z zupełnie pewne
go żródia, że w T a r n o w i e  żydzi nie chcą sprze
dawać włościanom żadnych materyi, choć je mają 
i nawet pokazują chcącym kupować, a jako* po
wód podają im, że . im ich sprzedawać nie wolno, 
gdyż to jest zastrzeżone d!a panów i księży. W o
bec występowania podobnych wypadków w ró- 
żnyoli stronach Polski nie ulega kwestyi, że działa 
się tu według jakichś ogólnych wskazówek, któ
rych celon ma być wyładowanie niechęci do ży
dów w innym kierunku, a zarazem danie żydom 
sposobności złupier.ia z nas przy rewolucyi reszty, 
której przez swą lichwę jeszcze wydrzeć nam nic 
zdołali.

Pruskie argumenty.
„JtaukfurŁar Z< ihung1 mówi c przewi- 

dziatnein piraeiz Wifcanja wydaieleniu eiem 
[•oifelkich z pod panawania ;>mskiegK)', że ajn- 
putatya taka o c z y ł a b y  b e i  r s
t u m k u  n a r ó d  n i e m i e o k i  i  j e g o  
p r z y s z ł o ś  ć“ . Eaolziu uiGdawRuo temu, 
gdy pod egidą Kłomie^ miała powstać -Po l
ska" od Saoidioimiuitsa po łrounżę, pocieszała 
nas praoai berlińska, że t ikie ui Bil oippleitiue 
fo« tist.ii o państwowe sdairzi&ją cię uzęśmoj 
na tym padoie łez, że — uóe^azflrkając dało}—- 
Kzeiszst niemiecka nie ogarnia w ozyotkicłi 
Niemców, g»iyż aiusbryaiociy i az/wajaaireey 
żj ją "poza. jej guraruesuni nr pokażnoa (tob ie 
14 mihoniGW, a pnecleż Niemcy z Biseszy 
godzą się z itiym Lo ‘ sezirn m fafett łjl, nie 
podda jaa aia beatyTUłOitoiBi, jak Połzcy, Obe
cnie wbrew temu £loa ró. Ł^emu n^trojow i 
głoei sie, że oddamie Boisce wąsokiego sjkraw- 
k t w khotłniągo Pous „okałeozyłoby1 ‘ cały 
naród' memieetki I njwSehuęlo jego przyszłość 
na zawsze. SpjtzecEneśó jest ■' u tj lfco dolot 
na. Niemcy z Rzesay nd© troszczą, się o bra- 
oi aziwiajcarekiich, gdy*! bucia cdi korzystają 
z  pełnej pau»bv.iowej suwsreuinioót i. Nie trosz
czyli się o braci austryackach, albowiem ci 
n i etyli, o •c eszyii tl ę nicaom niekir ępowaai: 
swiebodą, ierz w dodatku wolno im było wy
konywać hegemonię nad itunomi r ! iirodami 
Słowem, tam diodziło o obszairy nie-mieekie 
lak dobrze uibezpieczione, że nic nie mogio 
hii grozić, (wobec ca-emo kwostya f i r m y  
państwowej stawała się diirugoirrzcdaą * Tłu 
chodzi o pnizerwianie procesu trawienia ob
szarów nieswoiclh, o w;,,u(usacBenae łupu, je- 
Mzca© tiiiepuizt, robkuu-ga na niemiecką 
miazgę.

Stąd tremy Jiiberaliwg" gazety frank
furckimi.

*  \  *  :*:

Sld-ii. .ość nakazuję przyznać, że nie tylko 
j^Ehłunkfiiirter Zehiung1’ i nietyiko niemiecka 
opinia polityczna głoszą, iż odi^dnięcie 
zima poisidieh od I uus grozi jakąś żykiioło- 
wą ka.tastnaTą —  państwu i narodowi nie- 
mieckLoTnu. Niejedinioikirotisie, przed wojną 
jeszcze, słystzaró się z różnych stron, że na 
zbytek wycofania, się od nas mogłaby sobie 
pozwolić Rosya, a(e nigdy „N iem cy" (nie 
Prusy, tylko wipioet Niemcy), d*a których 
utrata^ziim poiskich byłsby jednioznacizna 
z  podcięciem samydi niełedwie korzeni by 
tu. Pyrtamy, na czein opiera się fen rbsurd? 
Po zwirć.eniu komu należy naetyitko pol- 
.■ikiieh, ale wszelkich wogńle obcych ziem, 
trzymanych prawem kaduka, Rzesza niemie
cka pozostanie jeszcze organizmom najmniej 
bO-nidiiroi owym. rozsiad! im na przestrze
niach rozległych i bogatych. „Naród nie 
miecki" —  sikoro o n ie  go- chodzi, a nie 
o  prosikiego diuóiha, podboju i parno Manio, bę
dzie miał zaiste’ Mzae rozwijać swe siły ży
wotne. Nie potrzebuje on polskiego węgła 
na Śląsku, gdyż ma w  zagłębiu nadirońskiem 
ogromne własne skiairby mincŁailaie. Nie po
trzebuje ■yązłdego fikrawka polskiego Bał
tyku, gdyż ma sto md miomskiego w ybroeża. 
Nie p^tmzObuje wydartego z naszego ciała 
Gdańska,, mójąc Sz"zec:,n, Hamburg i Kiło- 
ńlę. Bałwan, nazwany „racyą stanu", mia
nowicie bałwan niomioeld. kładzie od sse- 
regu lat, w  uszy każdemu, kto chce i kto nfe 
chce słuchać, że Niemcy nie mcca wyttrec 
się wtboru pruskiego, gdyż w  taiłam razie 
polski Poznań leżałby —  o zgrozo, o parć 
godzin drogi od Berlina. Pomijamy-, ze 'bo  
nie może być mjcyą, uprawniającą gnafoież 
cudzej własności. Ale czy Niemcy konie
cznie muszą rezydować w kresowym Berli
nie? Dl iczr-go nie trpchg .d ą ie jjia  ząchód?

T o  kł imćitiwio, jakoby naród niemiecki po 
trzebował do życia ziem zagrabionych Pol
sce! Przeciwnie, nieprawe ich posiadanie 
stało się jedną z przyczyn tej sL-a.-znej kata- 
s to fy . w  jaką żadtea pairowarda wpędziła, 
ład nieniiei kŁ

Klęska nie inUhKfż^a £.toli rozbniu w  Niem
czech jeszetze nikogo, nawet najliberałniej- 
azyoh, „prawdzdwycb" K‘benałów. Taż samr 
fr a n k i.  Ztg.“  y im , że polskie „pretemaye'1 
są niemeffiliwe dlo uirz^czywistniwuiia, bo 
^przyniosłyby znacznej liczbie Niemców ob-, 
ce panowanie". Obce „panowanie nad Pola
kami było moztwe, nad Niemcami jest nie
możliwe. PuuKjeaaiie Nier.iców na aibsaairae 
zaigarabioiujm było zjawiskiem natufałneuii, 
panowanie Połaków na ziemi własnej —  nie.- 
Liberai ż Franikfurta nie ma pod tym wtegle- 
dem wątpliwości. Albow ’em —  dozioroa 
więdeany boś się zaiuirany ról z więźniem, 
boi się o  swoją . „mniejszość narodową". 
Zdepraiwowiamy mózg niemiecki nie jest 
w stanie nawet wyobrazić sobie, aby można 
było rządzić kaczej, niż według p-roefeicii 
roguł. m .

Przed warsztatem pracy.
Rozpoczyna się era wzmożonej pracy, ko  

poza państwowo twórczą akcyą stoimy 
wśród licznych proolemó.ą których zała
twienia nakazuje chwila obecna, jak likwi- 
dacya gospodarczych sto >unków z państwa- 
rni zaborozemi i z obcą bankowością, z kar
telami, które dławiły nasz pmwnysł, i  tak 
toratwem, rozwielmożnionem u nas, a  pracu- 
jącezrk w przemyśle nafciiirskim dla obcej 
przedsiębiorczości i kapitału, wyi.łaszczają- 
oego nasze bogactwa ziemne. Kładąc fun
damenty pod bamodzielność gospodarczą 
państwa polskiego, musimy unikać dawnych 
grzechów, strzedz na każdym kroku nasze 
gu interesu naro iow „go, szukając u  odko w 
zaradczych, aby nim nasze ustawodawstwo 
handlowe i  ochrony ełowe zaczną działać, 
rde 'dopuścić do wyzysku tych, dla których 
ziemie polskie były terenem eksploatacyi i 
dostawczypiami tanich sił roboczych, rol
nych i fabrycznych.

Organizacya samodzielnego życia gospo- 
dancBego wymagać będzie mobiJlzaćyi kapi
tału rodzimego, oclirouy pized ucieczką pie
niądza do zagranicznych banków, wytwo
rzenia solnych zbiorników pieniądza w  dro
dze zespołów bankowych- z wszystkich 
trzech dzielnic Polski przea skojarzenie ban
ków pracujących dla wspólnego celu, jak 
dla -rolnictwa, górnictwa, przemysłu, lian ilu 
i rękodzieła, według wzorow, jakie nam da
ły  postępowe organizacye bankowości na 
Zachodzie. Pierwszym zatem olowiązkrom 
będzie gromadzenie środków koniecznych 
dla nnienomrenia przemysłu polskiego, stwo
rzenia hurtownego handlu, wyzwolenia się 
z pod dawnych obcych, dyktatur finansowo- 
gospodarczych.

Przy solidai nem wsr ółdzraktniu kapitału 
polskiego we własnym rozwoju gospodar 
czym nie obejdzie się także bez kapitałów 
obcych, tu jednak powinniśmy, strzedz pi a w 
gospodarza, nie dopuścić do przewagi w po
szczególnych gałęziach i im tytucyach, ba
czyć, by użyteczność posługiwania, się obce
mu środkami pieniężnemi nie prżełomała, się 
w szkodliwość, me powodowała opanowa- 
mia, do któręgo zdąża zawsze chciwy kapi
tał obcy, jak tylko znajdzie ku tema sposo
bność. Naszym faktorom CreditiftstałtÓT , 
Laeńderbanków, Wioner-Bankvereenów, 
Merkurów i  t. d., które są wyrazami życzeń 
i przedstaw i-cłelami kartelów austryackich — 
mużeny zalecić wstrzemięźliwość i  cierpli
wość. bo powstająca Polska, posiadając tak 
bezcenne skarby ziemne i znakomite wa
runki rozwoju, znajdzie notrzebne kapitały 
na wielkich obcych rynkach pieniężnych 
ańsze i bezpieczniejsze od tych, jakiemi się 

dotychczas posługiwano.
Koniecznom jest sporządzenie bilansu go

spodarczego z wszystkich ziem polskich, wy
kazania braków, które nam uzupełnić na 
leży, aby zwolnić w jak największej mierze 
kraj od zależności od obcego dowozu. Po
wstać musi szereg fabryk, by obecny hum- 
bąg od bu Iowy zamienić w prawdziwą ak- 
cytj, wydworzyć zakłady ala produkcyi ma- 
teryałów budowlanych, uruchomić cegielnie, 
tartaki, stworzyć prze nysł drzewny i pa
pierniczy i wogóle przygotować warsztaty 
pracy Jla setek tysięcy ludzi, którzy po
wrócą z okopów. F . W.

Fałdy munduru.
Kanclerz Rzeszy nie,.ueckici, ks. Maks 

uadeńsLL, przedstawił wczoraj położenie mi- 
litarno-polityczne Niemiec przed plenum 
parlamentu. Słowa jego przebiegły colą ska
lę, od pokory do pogróżki, a punktem ich' 
kulminacyjnym było oświróczenie, że gdy
by koalicya chciała .pokoju gwałtu", t. j.' 
gdyby pragnęła narzucić przemocą Ncmcom 
swoje warunki, wówczas naród niemiecki 
będzie bronił się całą siłą, jaka jeszcze po
siada.

W  dyskusyi zaczętej nad tą mową. oka
zało sie raz jeszcze, do jakiego stopnia jest 
zgranym dzisiejszy komplet parlamentu 
niemieckiego. Wszyscy mówcy dotychcza
sowi, od konsciwatystów do soeyaiistowpb- 
wtórzyli refren kanclerza zgoda;, m cliórenn 
Różnica zachodziła tylko co do tonp -yi. 
Podczas gdy konsftrwafyrti uderzał Jeszcze’ 
w dawny róg borowy i oświadczał, że Niem
cy nic potrzebują „pokoju pełnego hańby" —  
socyalista kazał „mieć się na baczności" 
nieprzyjaciołom, gdyby ci chcieli trakto
wać Niemców jako wyrzutków ladzkości; 
"Wszyscy zapowm lali, ze naród w  obronie 
swycb granic podejmie największy wysiłek 
i przed ińczonLsię nie cofnie.

Słowa takie są zrozumiałe w  chwili, gdy 
idzie o wywarcie na stronę przeciwną na
cisku, aby wytargować jak najkorzystniej^ 
sze warunki. Natcmiast widz, patrzący z tej 
strony -frontu, nic wie. jaką podstawę fak
tyczną groźby te posiadają. Nie znamy siły 
odporu, jaką reprezentuje jeszcze dzisiaj ai- 
nua niemiecka., nie wiemy, jak dalece obni 
żyT się poziom $ej dyscypliny, jak jest za
opatrzoną w  materyał ltidzlu i w  amunicyę, 
nie wiemy wreszcie, jaki.m i siłami rozpo^ 
rządna koaheya 1 jaMe są jej najbliższe stra2 
tegiczne widokL Rodstawę -słów kanołefą 
sldch ocenić więc mogą ci tylko, kuórz® 
rozporządzają informacyami Qd —r mar3» r o  
ka Focha. Or jeden wie prawdę i  on. tez 
zadecyduje o rozstrzygnięciach. Z tej stroę 
ny Unii bojowej można snuć tylko psycholog 
giczne hypotezy co do energii, z jaka Niem.4 
cy prowadziłyby jeszcze walkę odporną, a 
ńypotezy te znów oprą się tylko na pr^- 
pnszczeniach.

Niewątpliwie liczyć się mus. koalicya i  z 
taldim stanem rzeczy, w  którym trąbka bo
jowa wydobędzie z żołnierza niemieckiego, 
ostatni* jeszcze iskrę zapału. W y obniżmy, 
sobie moment oparcia się Niemców c* Ren, 
Przez szeregi ich pójdzie wtociy uiośź 
„Wach* am Rhein!“ , zaintonowana p^zez 
miliony, i tak prawdziwa, jąk nigdy przed
tem. W  takiej chwili można sobie wyohra-' 
aAć żomierza niemieckiego, który zapomłtu. 
o klęskacli, spadających naii od nołowy Hp, 
ca jedną ulewą i chwyta za bagnet, aby < 2  ̂
rzucić wrogs od swej własnej ziemi. N*e-̂  
mieć poczułby się wówczas raz pierwszy,, 
-tem, C"«m byf francuz orzez lat cztąry —̂  
Francuz, który czuł, ie  przypad ijac do żk  
mi w  linii strzeleckiej, zasłania piersią sir SBj 
wek ojczyzny. Temu uczuci’ i ż?i -ózieera 
Paryż dwukro iie  ocalenie narf Małną. . I ł s  
n e  p a s s e r e n t  p a s ! .  . Ten okrzrk. 
ziszczony krwią francuskich p o i 1 u s, mo
że powtórzyć się w tłómaezcniu'1. ..Sio drf/i . 
gen nicht durch!..." A le czy zabmri?

Bo armia niemiecka znajduje sie dzi£b*j w 
położeniu zupełnie hmem, niż wojska koiii- 
eyi, i w szczególności Fraiuayi, ne pe? 
ozątku wojny i w  drugiej bitwie nad M a t 
ną. W  r. 1914 żywiono otuchę, że potaot 
angielska przy kontrataku Jof're‘a przy w f  
mocy A n g lii odrzuci nieprzyjaciela odraza 
z? granicę ojczyzny. Nie ziściło sm t.o, lecz 
rozgrzewało. Druga bitwa nad J4amą to, 
czyła « ie  już pod znakiem pewności zw w  
cięstwa —  i toczy się dotychczas poJ tą; 
aamą gwiazdą. Koalicya odzyskuje to. co 
straciła, urasta w  siły, podnieca swych żoł^ 
nierzy zapewnieniami, iż liczebność jej armij 
jest niewyczerpana, równie, jak środki tech
niczne. Niemcy uracą przy końcu kapiyiaifii 
rozultat czterech krwawych lat —  trarą gc 
bez nadziei odzyskania; walczą w przeko
naniu, że to  już ostatni ich wysiłek i ze ną 
większy zdobyć się nie potrafią. Nie ukry
je sie tego przed żołnierzem na froncie On 
wie dobrze, jak rzeczy stoia. Czy więc do 
będzie z siebie jeszcze resztkę sił, skoro me 
krzepi go nadzieja, że te na coś przydać; 
się może? Czy nie omdleje mu ramię .na 
myśl, że wszelka ofiara jest właściwie da^ 
remną i przedłuży tylko agonię?

Niemcy w  swem przedjvojennem zmate
rializowaniu stały się narodem bardzo prak
tycznym. Żołurorz ich, kamy dotychczas. I 
podniecany w jswej dyscyplinie ciągłymi 
sukcesami, czerpał energię z przeświaucze
nia o Lwycięalyie Łońcowem. Dzisiaj „moj
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k »•••,! ■i-, a fo n  <1 p o r d n  i Hicrcą-o już
nio zmiea*. i tyłoby to aajpi*ó6i,iizą Jicią psy
chologii ahiefowej, pi-y takich prżeslan- 
i - ; » . i a iłfinieckic: Z tem kierownictwo 
irniit Rsegć się musi, równie jak kierowni- 
iw i) !*•>!!ijltć „Wacht am Khein“ 'może je- 

, j,r:c./o 7,.*i«f#irj'zować zastępy nowożytnego 
[wu-k?.****, alo czy na długo? I co potom 
uczyni iw  władca pobity, gdy klęska mi
nio to odwracić się nie da? Bo to przode- 
wszystkwuł musi być brane w rachubę.

Klucw zagadki spoczywa dalej w głównej 
kwaterze nramieckiej. Ona to, ta nieszczę
sna ir.stytttj^^ która omyliła się tak srodze 
co do wjmitTt Vojny —  ona to musi dzisiaj 
obliczyć, czy opór przyda się jeszcze na eo 
i musi postawić sobie alternatywę: eo le
piej, czy osiągnąć już dzisiaj pokój taki, ja
ki dostanie się po ostatecznej klęace, czy 
też poddać się na łaskę i niełaskę dopiero 
po koócowom rozbiciu? Zdawałoby się, że 
wyboru być nie ńioże i że oszczędzanie 
krwi dyktuje już dzisiaj kapitulację. Ale 
tutaj wchodzą znów w grę na wyczki mili- 

• taryziikU, który szopce może Ludendorffom 
do ucha: a nur szczęście się odwróci? a nuż 

; udatny kontratak przekona koałieyę, 
że Niemcy mogą bronić się jeszcze długo i 
ie trzeba będzie olbrzymich ofiar, aby je 
■dnzjotać?

*  *  #
Nie można też! zapominać e wysokiej 

stawce, jaka padła na krwawy stół tej par
ty i czteroletniej ze strony dyn&styi Hohen
zollernów. Naturalny jej instynkt każe dą
żyć do utrzymania się pny władzy i tronie. 
Czo#ć władzy, która była samowładzą, już 
przepadła. Pozostaje jeszcze władztwo isto 
tnio konstytucyjne, w każdym razie ponę
tne, tak, jak rozpaczliwą byłaby myśl o r.b- 
dykacyi zupełnej i o zakończeniu swej hi
storycznej roli. Pytanie, jakie narzuca się 
cesarzowi "Wilhelmowi, brani tak: oąy dy 
nastys wy trzyma ciężar kapituła*/! Nie

miec, gdyby ją podpisano już w chwili dsi 
siejszej? Gzy może łatwiej znieeie g o  
wówczas, gdy armia skapituluje juz na zie
mi wkisnęj, wobec oczywistej niemożności 
dalszej walki? W  dziennikach pojawiały się

t'uż przypuszczenia, że Niemcy mogą nawet 
yć wdzięczne Austryi za pokój osobny, 

gdyż wówczas "Wilhelm II mógłby powo
łać się wobec społeczeństwa na zupełne o- 
samohńeuie w walce i na jej dalszą bea- 
owomeść. Ale równocześnie słychać pomru
ki, że abdykacya "Wilhelma II na rzec* sy
na ,,io będzie dla narodu ekspiacją doeta 
teczną. „Frllnkische Tageepoeł" oówiadeaa 
to b e » ogródek L.. bez przeszkód eenzurał- 
nych. „U steru państwa,—  pisze —  musi 
itaną* człowiek tęgi, poważny i paten po
czucia odpowiedzialności, któryby potrafił 
sprostać temu zadahiu" —  a tego nie uczy
ni następca tronu, zaangażowany wo 
wszoob niemczyznę 1 winien tylu błędów poB- 
tycz^ch. Któż zatem będzie tym mężem o- 
patrsmżcioWym? Nieraoy poMukają g o  
ełąrtai poza dynastyą Htemuzohemów-.

Nikt nie może dzisiaj wyciągać wniosków 
politycznych, skoro przesłanek żadnyeh nł»- 
ma. Mówiąc o dalazyeh krokach Niemćee 
można tylko notować fakty i stawiać bypo- 
tezy. Katastrofa takich rozmiarów usuwa się 
z pod wszelkiego obliczenia. Wszystko jest 
dzisiaj możliwe w kierunku dla Niemiec u- 
jermnym. Wiemy tylko tyle, że światła leh 
gasną i nie zapalą się, aż za wiele poko
leń. Jak ni3ko zajdzie upadek i jakie przy
bierze formy —  tego nie oceni dzisiaj 
ftiktf

•  •  •

F rfty  pozytywne są od Onegdaj drom. Ję
drni to zgoda Niemiec na taki rozejm, ja
ki podyktuje marszałek Foeh. W  nocie do 
Ameryki z dnia 20 października pisał dr.
Bolf, że „warunki zawieszenia broni pozo
stawione być mają sądowi doradców woj
skowych, a obecny stosunek sił na frontach 
ma być podstawą układu, który stosunek 
ten zabezpieczy i poręczy. Rząd niemiecki 
pozostawia prezydentowi Wilsonowi swo
bodę stworzyć sposobność uregulowania 
sw»c*ółów“. Mamy więe nową rezygna
cję. Jeszcze przed paru dniami Niemcy do- 
maęały się, aby warunki rozejmu ustano
wiła komisya mięszana. Dzisiaj mówią tyl
ko a „doradeach“, nie wymieniając, esy ma
ją te być także doradcy niemieccy. A  inspi- 

przez swe rządy prasa koalicvma 
głosiła, że tylko marszałek Foch ustali wa
runki rozejm u, nie komisya dwustronna. 
Niejasność słów dra Soifa wskazywałaby, 
że Niemcy i w tym punkcie się ugięły. 
Zwtoszoza że równocześnie nie tylko cAie- 
cują sie niszczyć Francyi i Belgii w odwro
cie, lecz zapowiadają ukaranie winnych tś- 
go wykroczenia! Ukaranie dowódców nie- 
micdkich za „czynności wojskowe 1“  To już 
porwała zmierzyć głębię przepaści, W którą 
dziś p*tr,:y były zwycięsca z nad jezipr ma- 
zuodtlafi i niedoszły zdobywca Paryża.

Drugim faktem jest owa pogróżka, któ
rą wygłosił kanclerz Rzeszy przy akompa
niamencie wszystkich stronnictw. Książe 
MaJsąymilian badeński stanął przed ko.di- 
cyą * gestem takim, jak gdyby nosił jcsr.cze 
wojnę i pokój w fałdach swego munduru. 
Re kryje się za tym gestem istotnej równo
ści siebie, ile zaś rozpaczy? W  każdym ra
zie ;4hie o targ co do warunków kapitu
lacji. DaLza dyskusja nad mową knrmDrn 
Lędufs widowiskiem wyreży serów uiiem, Ud; 
ja t  jaj początek. Będzie chodziło o wpoje

ni j  koalicyi prz-.-konania, że zupełne zmiaż- 
dżoaie armii niemieckiej jest niemożliwe. 
Wózelkio obietnice pokuty politycznej sta
nowią w tym .targu epizody uboczne. Nie 
można nawet przypuszczać, aby politycy 
koalicyjni brali je . poważnie pod rozwagę. 
Tak jak Niemcy przeć estury lata zwycięstw 
były prowadzona politycznie przez główną 
kwaterę, tak też aniaLzj naczelnym dyplo
matą koaiioyi jest marszałek Foeh. Niesney 
postawiły tezę, że „wojna jest to polityka 
prowadzona innemi środkami*1. Dzisiaj do
gmat ten spada na nie ciężarem swych kon- 
sekwencyj. Daremnie odwołują się do po
czucia sprawiedliwości, dbo przyszłego związ
ku narodów, akcentują awe prawo do ży
cia (którego innym odmawiały) i pragną te
ra* poroezyó swe losy dyplomatom. Prze
ciwnik prowadzi teraz ich grę poprzednią 
i chce rozstrzygnąć ich los mieczem, nie u- 
kładami. Bo dogmat o owych „innych środ
kach polityki*1 ma to do meble, że odstę
pują od*£ tylko wryełężeiri, nigdy zwycię- 
żający.

Sekretarz sfcmu dr. Koebkimnn został u 
sunięty za to, że me chciał walczyć, tyl
ko rokować. Niemcy przepuściły wtedy o- 
statnią okazyę wybnuęda z klęski kosztem 
ofiar, wielkieh może, ale nie katastrofal- 
nych. Dzisiaj azukają jej na nowo. Ale 
położenie ich jest zupełnie inne, niż pod
ówczas. Sprawiedliwość dziejowa kroczy 
naprzód nieubłaganie.

Na flotą polską handlową.
Perspektywa, łż odbudowujące się pań

stwo polskie na nowo zawładnie prastarym 
swoim brzegiem morskim na Bałtyku, rj- 
śeierm Wisły i portem w Gdańsku, porusza 
do głębi ogół naszego narodu. Rozumiemy 
wszyscy, że wraz z odzyskaniem tego „okna 
na śwkrt** ziści « ę  jeden z najważniejszych 
wanrrkćw gospodarczego rozkwitu naszej 
ojczyzny, która wejdzie tym sposobem w 
bezpośredni kontakt i obrót wymienny z 
najdalej położone md krajami.

Na tem tle pojawił się n nas odruch zbie
rania już dziś składek publicznych na bu
dowę przyszłej połJcLej floty handlowej, od
ruch, świadczący wymownie zarówno o ży
wotności społeczeństwa naszego, jak o tę
sknocie do własnego m m — Pierwsze skła/l- 
Id popłynęły w Warszawie, która dała tem 
niejaka hasto całej Polsce. Nasza krakow
ska dzleintea nło stoto pozostać wobec nł»- 
go obojętną. Wszakże to krakowski patry
cy** w spoea świotneśd  Rzeesypoepofitej 
utrzymywał  w bałtyckich portach własną 
flotę, która i  pmlAbs Mrowcom i towarem 
jeżdzSe na niemieckie, fiaadryjskk i  angieł- 
akie wybrnęła.

Niechaj h a ^ e g s  ta sd iy je  tera* w  eiy- 
nie!

*  •  •
Nirantek, powiatu nowotarskiego, p. Jarzy 

U r n a ł i k ł  z Srafiar, zdekterował na ięea
adminktrseyi „GSoes Narodu" kwotę 5000 kor.

pierwszy polaki okręt handlowy, imienia 
^Prezydent Wilson**, którego portem będzie 
pohda Gdańsk". „Ponadto — dodaje ofiaro
dawca —  dła podkreflenia faktu, ie ojczyzna 
ftaozz aięga od  T a t r  d e  B a ł t y k u ,  ofia
rowuję omasty de tegoż ókręta m  stoków to- 
traańaldeh o m  wykonam w atolami mojej o- 
rządzenie kabiny kapitana okrętu z  Emby to 
trzańekłef*,

Zapisująe płerwaaą tę wkładkę a byłego za
boru uootryoelriego na ph i wsoy polski okręt 
handlowy, który będzie własnością państwa, 
admlnistaacya „Głosu Narodu** oświadcza, ii 
będzie s radością pośredniczyła w pnyjmowa- 

dokx> eh ofiar

j Bpgdana Katorwy —* „Urwis**, którą nasz 
toafcr wyBlar.Yti przed wazywkiemi innemi 
scenami Tkeśdą komedyi, rozgrywającej się 
w miłlieu wiejskiego dwoju, jest przemiana 
kaiidydaU stanu teołogiczntgo aa kandydata 
małżeńskiego, dokonana paea y reotego uziri- 
ssrdziewcayhę.

Oprócz „Urwisa**, w najMiżazym caasie uka
żą się trzy jeszcze półskrn nowości, do których 
teatr krakowski ma zastrzeżone pierwszeń
stwo. Są to: „Lancet**, tragik om edya W I Ja- 
straębca-ZaiawBkiega, „Odys w gaidmic" Ma
deja Szukiewica*, oraz komedya Jerzego Git- 
ranowakiego p. t  „Król w kłopocie** z pfzcd- 
etawieniem Operowean, odbywającem się w je
dnym akcie, skomponowanym przez BołcBła- 
wa Wałlek-Walewskiego.

JLIBTLEUS2 TEATRU, Z okazyi jubileuszu 
teatrn miejskiego im. Słowaclaoge nadesłali 
aa ręce dyrektora teatnu życzenia w dalszym 
ciągu pp.: Karot hr. Lanek oroński z Wiednia, 
dyr. Ludwik Solski z Warszawy, Józef Wę
grzyn, Ignacy Nikorowicz, Zarząd teśtru lwow
skiego, Dr Henryk Copnik, pani Szczuridcwi- 
czowa-Młodziejmmka z Poznania, Michał Tara
siewicz z Poznania, prof. Władysław Szajnocha, 
Stanisław Lewandowski z Wiediria.

OłOROBA HISZPAŃSKA szerzy się dalej 
w naszem mieście w sposób zastraszający. Co
raz więcoj przybywa klepsydr na kośeiolach, 
oznajmiających o zgonach, spowodowanych tą 
chorobą. W szkołach „hisipanka** szcr/.y się 
dalej, szczególnie zaś w żeńskich zakładach 
naukowych. Nasze władze sanitarne nic Przy
stąpiły dotąd do zamknięcia szkół —  a narady 
w tej sprawie (po tylu tygodniach szerzenia się 
epidemii) odbędą się dopiero w sobotę...

KRONIKA.
f * I M  rtftflrt «  jodz 9 18 r. 
ZodiM „ „ 4 31 w.
Dlugaćć Ji a goćda 10 m. 10.

Z miasta.
ZAMRNIIjCIE SZKÓŁ W  KRAKOWIE.

Węz ciaj odbyła Kę pod przewodnictwem wi
ceprezydenta Dra Zoha konfareneya dyrekto
rów krakowskich szkół średmeh przy współu- 
dziale inspektora Dobrzańskiego, na której .za
padła uchwała zamknięcia wszystkich szkół 
.krakowskich, z powodu epidemii „hiszpanki**.

O zamknięciu sokół zadecyduje Dr Zolł po 
zaciągnięciu opinii władz wyższych.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komiini- 
kują: Dzisiaj, we czwartek 24 b. m., po raz 4 
„Dla szczęścia*** St. Przybyszewskiego, które, 
dzięki koncertowej grze pp. BednarzewBkiej, 
Drzewim-kiej, Sosnowskiego t Staszewskiego, 
wypełnia zaWBze widownię do ostatniego mieg- 
sca. Jutro „Niebieski lis“  Fr. Herozoga, który 
w pełni powodzenia ustąp5! ańejsea na ahno 
:nn'm nowościom.

W sobotę 26 b. m, nowa, wesoła komedya

O CENY CHLEBA. Piekarze krakowscy w 
poimumieośn z magistratem ustał® oeny 1- kg. 
chleba eiensnego pozakootyngent.owego na 7 
kuc„ a ohloba jaśniejszego na 10 koron. Cena 
7 kor. za chłsb wydaje się piekarzom krakow
skim za nóżką, to też zażądali oni zezwolenia 
na praerateł zńaroa, pochodzącego z Krółeetwa 
Poh&iego, w młynach krok owalnego powiatu. 
Nadto piekarze, rpoirodn epidemii rozmaitych 
chorób, jakie mę sneną w Krakowie, prosffl, 
aby magretrst renwobł na wypi<ń lepszego 
eUeba, jednakże prośbie Wą odmówiono. Spo- 
dnearać mę jedaak nalahy, ie  będzie dozwolo
ny wypiek jaśniejszego Chleba, gdyś osoby 
słabego zdrowia aóe znoszą gron egu, czarnego 
cbleba, który, przy braku tćusscaów, niewątpB- 
wie przyesynia się do Beuuyeh zasłabnąć.

W OBRON7B ZABYTKÓW POLSKICH. O- 
trzymnjsmY następująco pismo: W  numerze po
rannym „Głosu Narodu" z dnia 19 b. m. pojawi
ła aię notatka km-Tcareka p. L „W  obronie za
bytków pt^słdeh'*, w której wymreniołie zostało 
moje naowóska Ponieważ treść notatki zupełnie 
nie odpowiada prawdzie, proszę uprzejmie o zo- 
mieBzczenae następującego sprostowania: Nie
prawdą jest jakobym <ło Wiednia lub Berlina 
sprzedał ftsjnry pochodzące z XVL wieku (szko
ła Wita Stwoeąor). figury owe znajdują się w 
mojej praeowna i wogóle nigdy nie ooeiłem dą 
nawet z zamiarem ich sprzed amia.

Mieczy iłów GąeeckL
OSZUST. Niejaki Rndolf Heitner, monter, u- 

wija się po mieście, wyłudzając zadatki na 
mstaiacye ełektryczne. DcSa 8 b. m. wyłudrił 
od właściciela kawianń przy uL PoselskieJ; Ka- 
zimierzą Płoszajo, 1000 koron na poczet msta- 
lacyL Robota jednak skończyła się na przynie
sienia drutów, poesem HeŁtuer już się nie po
karał. Aresztowano już jego przyjaciółkę, Sa
lomeą Wieeen.

Z,KRONIKI POLICYJNEJ, Aresztowano 28- 
łetaiego Korola Stępienia, który nu Rynku 
Kleparskizn ąnedwwał 2 fartuchy skórzane 
z dorożek.

Z Polaki I ze Światu.
MIESZCZAŃSTWO LWOWSKIE DO SPOŁE

CZEŃSTWA POLS. WE LWOWIE. Mieszczań
stwo poMrie wydało następującą odezwę: 
W doniosłym, historycanyiu dla narodu pol
skiego momencie bodowy wolnej, Zjednoczo- 
uej Pohód, na zusadzie manifestu Najdoetoj- 
niejszej Rady Regencyjnej w Warszawie z dn. 
7 paidtiernika 1918 r„ mieszczaństwo polskie 
miasto Lwowa, zawsze wiernego Polfeoe, zwo
łuje wszystkich obywateli polskiego Lwowa na 
zebranie we czwartek dnia 24 b. m. o godz
i ł  przed południem na Strzelnicy, dla stwier
dzenia, te Lwów, owa obrona i ozdoba Rpltej— 
od Uizko sześciu wieków był, jest i pozostanie 
na zawsze strażnicą polskości na wchodnich ru
bieżach Hfdtej. Oczekujemy wszystkich i tyeh, 
co z urzędu powołani są do reprezentacyl i 
obrony polskości miasta Lwowa, i tych patryo- 
tyoznych obywateli, którzy chcą ł pragną, 
■by królewski nosa gród polski pozostał na 
zawsze ozdobą RplL j.

Mech nie zabraknie i w tan zebrania kobiety 
polskiej, ani naszej młodzieży akademickiej 
i rzemiefinicaej, tej przyszłości narodu. Nie- 
chaj w dniu tym, na znak solidarności naro

dowej pospieszą na Strzelnicę wszyscy — za
mykając od godziny 10 rano do 3 popołudniu 
wajsafcaty, fabrykż, handle, uczełni*, urzędy i 
zakfedy pnbłieanet Nioek przyjdą wszyscy, ca
ły Lwów, aby dać świadectwo prawdzie, że 
cznje*By się wszyscy obywatelami wolnej, zje
dnoczonej i niepodłegłoj Polski w polskim 
Lwowie.

Iinienieai mioezceaństwa: Józef Ncumann, M. 
Duda, St. Gelnitz, St. Górski, Walenty Halski, 
Tadeusz Hoefunger, Bołeetaw Lewicki, Michał 
Makowic-z, Stanisław Majerski, Ferdynand 
Obły, Dr Jan Poratyńeki, Edmund Riedl, Józef 
Schirmer, Walery Włodzimiraki.

O POLSKIE BIURO PRASOWE. Ze* Lwowa 
donoszą: Na cole utworzenia polskiego Biura 
prasowego złożyłi dotychczas: Tow. dziennika
rzy polskich 2000 kor., Kasyno i Koło Dt.-art. 
1000 kor., Wj-dawniclwo „Kuryera Lw.‘‘ 1000 
kor„ p. Henryk Has siaki owi cz 1000 kor., a 
nadto wpłynęło 2000 kor., razom 7000 koron, 
które są ulnkowane na książoćzce wkładkowej 
Banku hipotecznego nr. 3209.

POŻAR WE LWOWIE. Onegdaj wieczorem 
za rogatką janowską zapaliły się etosy weł
ny drzewnej, sprzedawane przez wojska nie
mieckie, które opuściły baraki, niejakiemu 
Borafeldowi. Płonącej wełny niepodobna było 
ugasić; spłonęło kilkanaście wagonów.'

SPRAWA ADOLFA NOWACZYŃSKIEGO. 
Dzienniki warszawskie donoszą: Aresztowany 
w tych dniach przęz ż&ndarnieryę polewą aT- 
mii polskiej literat, p. Xeuwert-Nowa cayński, 
stanie w nadchodzącą środę przed sądem wo
jennym, jako oskarżony o dezercyę z wojska. 
Według bow iem posiadanych prze* władze woj
skowe polskie informocyj, p. Nowaczyóski po
rzuci! służbo wojskową, nie wyjednawszy ani 
zwolnienia z niej, ani urlopu. Rozprawie 'prze
wodniczyć będzie major Dąbrowski, oskarżać 
Hajd Ilkowski, bronić, adwokat Pasohalski. No- 
waczyóald oskarżony jest o dezereyę, obrazę 
armS i podlnu-zanie do nieposłuszeństwa. Naj
mniejszą karą, jaka go czeka, jest podobno 
jeden rok więzienia.

Według innej wersy* p. Nowaczyński został 
uwolniony z pułku przez pułkownika Śmigłego 
i dlatego za dezertera który ucieka be* wie
dzy swych przełożonych, uważać go nie możno.

NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH. Dzien
niki warszawskie donoszą: W kośdete gsnd- 
zonewym św. Trójcy przy ul. Długiej odbyła 
się nabożeństwo żałobne za dusza oficerów I 
żołnierzy 7-go puSrn ułanów, poległy eh w bi
twach z Ukraińcami pod Ntemirowem, Strzeł- 
czyńcami, Gniewaniem i Witowa. Nabożeństwo 
odprawione było staraniem kolegów pułkowych 
prze* kapelana fes. Antosza, w obecności ro
dzin f przyjaciół poległych, ora* przedstawieieH 
Logionów, inetytucyj pokrewnych i liczcie tr- 
branej poblicsnośoŁ Podeca* nabożeństwa aa 
chórze wykanoao solowa fAerrZ. refig^M.

I?epsrto«r teatru ndej. Im , J. ®aw;:ekfeMj
C z w a r t e k  24 b. m.: JD1* samęscia" 

Przybye zerr, skiego.
P i ą t e k  25 b. nt.: „Mebteeki A T  Fr. 

ezogSL,
S o b o t a  26 h m_4 N ow aćće „D rw »“, kęf  ̂

tochwila w 4 akiach b. Katerwy. 
N i e d z i e l a  27 b. ul: popcłnónłi •

szec“ St. Krsywx)flzowBkiegoę wieczorem „n *  
w4b“ B. Katoiwy. ,

Kopcrlaaf r./elskl^o icatrti peęrhzochńcS
C z w a r t e k  24 b m : ,^Piękna touka**. a 
P i ą t e k  25 b ra.: „Kiriężmtaka nrininmi j l  
S o b o t a  26 b. ra.: popoŁ J ^ k o ^ h S

i górale**; wieczorem „Piękna, żonka**. j
N i e d z i e ł a  27 b. m.: popot. „Dom otV*| 

ty“ i wieczorem „Piękna żonka**.

Występy Niuy DÓIH aa j»rowL::rI. 
w Drohobj’cai 26 października.
W Stanieławowm 26 pn.żdri<w«%ii 
W Bochnr 27 października.
Do Krakowa powracam 28-go i ok4aMdi 

swoje lekcye. "

fn w k d m lH h  I fcemmlkaty.
ZESRANIE PDUPNE w sprawie storanku 

Poieki oo IJtwy, aa które coualy praęjócAowo 
rozertitos » i .-ofezpaia, a która oJnio się od
być w piątek k »  ŹZ> b. sol w nfi. Sokala o 
goda S wiecsoreoL, jeet odroeaone a powoda 
choroby jednego a referentów. W ksAdym no
sie zebranie odbędzie stę ą początkiem pray- 
ssłego tygodnia.

CELEM ZAZNACZENIA RADOSNEGO OD
CZUCIA z powoda manifestu Rady Regeoeyj- 
eej, pgłsgzającege wskrzeszerae wołn^j, nie- 
f-crUegłoj Pole ki, odbędzie się w esytetei Poi- 
skiego 7.wiązku niewiast katolickich, ni Szcze
pańska 1. 5, I piętro, w sobotę dnia 26 b. m. 
o goda. 5 uroczyste zebranie członków. Okofl- 
cznościowe zagajenie wypowie O. WoronieckL 

WALNE ZGROMADZENIE członków Towa
rzystwa urzędników budowy tanich domów 
mieeokalnych w Krakowie, odbędzie się dnia 
29 b. bl o godzinie 7 w soli Rady powiatowej 
pny nlicy Pi jarskiej. Program obejmuje spra
wozdanie Zarządu za rok 1016 i 1917.

Równocześnie zwraca idę Zarząd do ogon
ków, reflektujących na nabycie pozostałych 
3 parcel, by do dnia 1 grudnia b. r. zgłosili się 
w tym celu w biurze Towarzystwa (Mały Ry
nek 4\ które otwarte jest w poniedziałki, Uro
dy i piątki od godz. 6 eto 7 wioczc^un.

NAUKA W SZKOŁACH LUD. W  OKRESIE 
PRZEJŚCIOWYM. Celem omówienia programu 
nauki w szkołach ludowych, pospolitych I wy
działowy oh w okresie przejściowym, odbędzie 
się w sobotę 26 b. m. zebranie dyskusyjna Po
czątek o godz. 6 I pól w łokału Związku pol
skiego Boacąycfiełstwa lodowego, Rynek 29, 
I I  piętro.

Wiadomości kościelna.
W NIEDZIELĘ dnia 27 k. m. o godz. 8 ra

no odbędzie się w kościele OO. Fraodkzkanów 
w kaplicy Matki Bożej Bolesnej uroczyste na
bożeństwo, aby Królowej zmartwychwstającej 
Polski dożyć dzięki za opiekę nad ludem 
Swoim. 00. Franciszkanie chętnie pozwoBH na 
zbieranie podczas nabożeństwa składek na cele 
legionów. Patryetyczny ten hołd urządza Bra
ctwo Matki Bożej Bolesnej.

NEKROLOGIA, 
t  M i e h a ł  Ga lus ,  kierownik szkoły 

w Gwożdzeu, w -powiecie niskim, zmarł, prze
żywmy lat 41, osierocając żonę i dziecko. 
Wzorowy i ukochany mąż i ojciec dla swej 
rodziny, niósł takie swój zapal, niezmordowa
ną pracę, poświęcenie i zdolności dla społe
czeństwo, ezem zaskarbR sobie uzautnie i przy
wiązanie najszerszych warstw ludności. Ulega
jąc epidemii hiszpanki, zgasł, opatrzony św. Sa
kramentami, jako ofiara swego zawodu i woj
ny, kończąc swój krótki, a pracowity żywot. 
Cześć jego pamięci.

Miejski teatr powszechnym
„Piękna żonka" —  komedya M. Bałuckiego^ 
„Ptekna żonka** nie należy do najDryzyssS 

komodyj Bałuckiego. Niena w nfej tej żyw « 
akcyi, am tego humoru, który np. w „Do m ; 
otwartym" zmusza widownię (jo ustawicznymi 
salw śmiechu. To też tyiko bardzo . .(ranna 
przygotowanie sztuki, trafna obsada ról i team 
po gry nadzwyczaj żywo może przynieić suki 
ces przedstawieniu. 3

Wtorkowa premiera w teatrae Pożre zodmy* 
pie  ̂stola na tym poaomie artystycznym, aęj 
jakim widzieliśmy wykonaa* poprzednie JAJą 
autorów polskich. Przedswszystkiem nie wsart 
scy artyści opanowali roie pamięciowo, z pt-, 
wodu ezego szwankowało tempo gry. ObeadA 
ról nie zbyt teo byta trafną. W  rofi tytułami 
wybornie wywiąua mę a «ad«»to p. M<*sto5 
jako JuRa ^ń^ua żonka**, etwarzająe fk 
ładną, miłą i bezmyślną. Bjża to typowa 
na, a płytka kobieta, pmta precz zaślepić 
w nfej rodziców i nie nwmmejąoa —prM s f » .  
ważniejszej stwmy żyam. Duńtourfy*. jej m . 
toortm  byt p. KoebamU, odtwarzając a A j 
doktora Ludwika z. swobodą | ratoraJnofeirt 
Parę rodziców Jd2 gndl jąt Kehn* ~  
strowska. Rolę sziaohetoego wuja

gra? p. Trtywdar, choć odpowfedMe 
byfehy np. Ryszkowskiegu. Rówtoet grota -*- 
wa rola TromboBńeidej ule byia wfeśSwą dh* 
p. Hwawicaówej, utalentowaną artistka ją, 
dnak opanowali ją należycie R  G t d w r a  
jake riortra Lndwika, ^ata Radar oyaipatvu^to 
I pełną sscaerości postać ■żUdłatnegw dziewera 
do. P. Brzeski s e*h poprawnością g n ł n h  
hr. Kasafia. GrofeekowuM rsprcacntowall  sol 
Korecki, Magnuszewińd, Kflowrtrf, Rouian, Uff* 
strzyńskl R. J,

Bialcłyn anstro-węfJcrsU
Wiedeń, M.patdzfeen&fa 

Ue»S*»ro Sonom* dnia 28 h. nu
W fem i widownia wojny.

M y  w łona czynność nłoprzyjaefebfclej Yto 
tyisryi i lotników aa całym frondę.

Bałkańska widownia wojny.
Nasra ołbaóskie afiy abrojne zbliżają to| 

do granicy albańsko-aurnogórakie}.
Nad zachodnią Morową i na p ó ł n o c  a3  

K r u i  z e w l u . toczą się datoj walki stra. 
ży tylnych. Prtby nisprzyjacicla praopoc 
wiśnia się koło K izjew  udaresnniono.

Soet tatsba genenilnego.
 _

Biuletyn niemiecki.
Btrib, 24 października. 

Urzędowo dooopzą dnia 23 b. m_:
G r u p a  ko. R u p r c a h t a :  Walki %

doBsie Lyi trwają dolej. Gwałtowna stok] 
przeciwnika po obu stronach D e i n t a .  S i 
północ od tego miasta odparto je, na połto 
dniu z poesątka niepayjacśd zdobył tera^ 
potem wstrzymano go kontratakiem na sm 
chód od gościńca Dełnze-Olmra. Na zaobóć 
od K o r t r y k  odepchnięto mat % zoehe* 
dniwro skraju Y  i e h t a aa wschodni. Fc 
obu stronach tej rałejsoowuści rozbiły tos 
silne ataki niepreyjaoielałda. W  a aciętysl, 
wałkach śląska rererwm polka piechoty am 
10 otunnah w^-ń-za r>od Karb erg prze
ciw czi ora era u ku mtmiy. v iacieła. Ozęśdos 
we walki w dolinie Skaldy, po ota stronoaś 
Tottreai ł Y "lencWroca.

G r u p a  n a s t ę p c y  t r o a c  Na pc| 
ładnie od Marie opróenfllśmy bronkmy chwfi. 
h/w* przyczółek mostowy nad Serre 1 Sam 
che 1 eofnęłińmy swoje linie póra odcinel^ 
Nad Aisną odpariińmy gwałtowne atak] 

przed wnika po -obu stronach ManteoiL Ka 
wschodnim brzegu Aten** po obu stronach 
Vouziers i na wschód od Ołigy walki p rw  
brał* wieflu rozmiar. Nieprzyjodeł nż *ł os 
boju wielkich flośd artvleryi i zaatakował 
wczesnym rankiem między Terron a Falaisą, 
tudzież między Oiizy a Beaurepaire. Na 
wzgórzach ta  zachód ed Ballay zdobi afak 
zyskać nieco teremą aa reszeie frouta rom 
b3 się przeć naszem1 hniamŁ Takie rwio* 
łodniu rdeprzyjoeiel po jak najaBniejszom 
przwarotowaniu artyleryiskiem ruszył do m- 
taku. Pierwszy bawazsW pnłfc piechoty wy
trwałą obroną utrzymał wzgórza na wschód

POZAGROBOWE
m m

W yszło —  nowy nakład poprawiony i dopełniony. — Oprawny 
egzemplarz 4 korony. P izy odbiorze większej ilości daję robak
Dzisiaj c b jta  u j^ a n lzis j pafrzatca ta książką la d ire a , jaka r « i w «  'Inik dla r a t e ? ;a a  d e s  v  a y i t i a  d s a i m k
J ó it f  A n g r a M i s  K raków , pny Dllcy ft». Immi L ZŁ
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0(1 Chwtrae przeciw 1 ‘” ru at?!:om praeroo^
4' ' M*H<-',v:uV>v. .'-.‘I, * 010 f ■ <;fi-

narto 2s.ds.jąo mu cb-żkie

G r i i ’ - a gcu. G a I I  w i t s a  : 'Miedzy Ar-

■hfazną uwsjję nmsta^y *rx*adh*j tai ftor

iotciail a Mozą i tuiędzy Mozą a Mozeb ży
w i  nocna działalność oguiowa. Częack>y*3 
atild na zachód od Mozy ,i na zachód od 
Mozoli '.józ szczególnego ■wypił™.

LudendcrlL

Wieczorny kotnuiwM jpłaniecki.
Bcrfia- B. jc r. Urzędowo yb*>cxĆŁ GnęWóu 

we wa te  irś MaudryL Po otom M m  m u  G o- 
l e s r n e *  i L e  C a ł e w u  uniMnożliwiBśiBy 
ponowne próby ADgShóte przeć»  * ix  BmŻ 
7, n cięto walłd zakóńeayły a ę  ra  Bnii St. 
M a r t i n — N e u  r  i l l e — B o i u t w — 0,r.e 

— C a t i l l o n .  N » połnoonyiE brpogm S a .  
my po oou stroo' eh VouzioH i mi zachód 
od Grandprei załamały się utahi faurartae, 
zaś n i In-zegu Mozy bardzo silno r.takf a- 
merykań-ikie.

Marsz na Belgrad.
Wiedeń. (Tclotfnneiu;. Li/lidyński .,Times*1 

donosi: ólarsz wojsk ser rakohiui^ lich ni 
Belgrad trwa dalej. No.zachód od Morawy, 
koło Stralez, (?) (falarii obsado sprzymierze
ni na odległość zaledwie 65 BdL ai g., zas w 
dolinie T i m o k n  około 2 - naŁ ąng. od Du
naju. Wojska n*erMecłde w jtóŁuwcno-wscho 
dniej Serbii cofają się w kierunku Rui Ttmil 
zaś Austiyacy na Nowy Bazar, pedtaa* gdy 
wojska koalicji wkraczają do RamuaS.

Turcja przed odrębnyiti pokojem .
Wiedeń. (Telefonem). „Reaiar* Lloyd" do

nosi z* Wiednia:
„Wiedeńska dyplomacja otrzymała z 

Konstanty nopola informacje, kadzące w*»- 
że;;ie, iż Turcya znajduje się w niepj H o 
stii oin położeniu polityczneai i militamem, 
tale iż nie jest rzeczą wykluczoną, iż rząd 
turecki zmuszony zostanie do daleko idą
cych postanowień".

hiforniaeyę tę zaopatruje „Pestu I^oyd*1 
ańlntępu.iącym komentarzem: B^wtsu się
y>rcst w oczy, jak wiadomość z YTiidria 
pi/.ypoii.ina u.wfadozenia, poprzedzające od- 
padi ięcie BułguryL Wczorąjsae dępeazo i  
Konst iiunopola przynoszą ostatnią mową 
nowego wielkiego wezyra I z z o t a p a « a » ,  
w której tenże oświadezył, iż Turcya dum* 
jak najprędzej zawrzeć pokój, przy ozem 
wezyr a n i  s ł o w e m  nie wrponori&ł o 
s i> i z v ui i e r z e ń e a.e.h.

tiiszp& ia zajmuje skręty memieciue.
Madrvt. B. kor. Rzad 2 Ijzpańsfc) onl aza, 

*6 zastrzegając sobie załatwienie ewentual
nych "oornych punktów przeć sąd rozjem
cza. zajmuje w myśl poprzednich oświad
czeń ste-lem ukrętów nłejuleelacfi o łąsm rj 
poienjje*i"' ,'ifto tonn w miejsce łu b ień 
skich u&rętów zat •pdonyeh od dnia 14 sier
pnia b. r

WOJOWNICZY CZICZERIN.
Moskwa. B. kor. Pet. aj. tei Komiutoz ifla 

Sf»raw"‘zagnan-icfZinycb C t i c z e r i n  wyoto- 
eowat do B a i f o u r a telegram, w  którym 
Wyraża zdziwienie z powodu oświadczenia 
rządu .aiigielskiegx£ że ten nie ma połącze
ni,- z Sumarą i z i-eg ) powodu nie mućo ob
jąć c-Jpowiedżialn-ośc-t z postępowaniem 
Ozoe.ho-.siowukćw. nad którym raąd angiel
ski nie ma w a le  komtaolL Przecież en ten ta 
iiz.ii.-:!,-! C/ei l*> .Słowaków za państwo sprzy- 
niieiy...ne, a ni-asa angielska lrilLnkróbiie 
doi-:<».-i!a. że komunikae-ya z Ozecńo-Słowa
kami została przywróconą przez Włady mo
stek a oficerowie francuscy i angielscy kie
rują operacyami ezesko-słowackienu zaś 
przyw<'»dca czeskiej rady narodowej M a t a -  
r y k  poitosf-a-wnł zawsze w óetołym xontak- 
cio z rządem francuskim i angielek: n. Po 
wyliczeniu niezliczonych abmxfari(I) jakich 
f  e dopuścili Czecho-Słowaay, z* które w i
na .ynada na właściwy,^ kierowników ich 
a*icvi, kapitalLstów angiełskich i francu
ski li. ->dpiera Oziczerin ze wzgardą i ahw 
lżeniem pnShę zrzucenia z siebie odpowie- 
dtialiuiś:,i za czyny, za które c iła  wina spiA- 
da na oprawców rnoral ayciu

Wkngagtm. & A* » 0BdMt
c \r. IpMiywaritt
I'v.ic;:::.aucicr2 P ł y  e r  wystąpi n^jpśoi . jrepubtikeńASdh, mgaSk. afah m  *ł'*ftórr»v

mam rokowań a SteBCJuuŁ »n r  lag-ó weri a  
dii* spraw teagm wagrb <ąjśw£ d *  s=

Sa m Rzeszy o nocie niemieckiai.
3eih‘n. B. kok. AV sejmie Rzeszy toczyła

się w dalszymi c-iagu dysku&ya, poKtycana.
P (» . if a a s e niezawisły sooyaTsita stwier

dza. że i;-ust,-;.pj} zupemy >raewrót w  poło 
żeniu politycziipm i wojsikowcm. Impenzar 
1 m ij7egrarf ^ie~ w pe-łnej rozciągłości 
ł ’enie.'.liśn!\- naicL- ‘-szą klęskę. Stronnictwo 
tnowcy pierw-/e poznało właściwe położe- 
Jiiej_ zcr\ ił nić pokoyową, którą mo-
żdia hy-io ie. wiaząć miedzy A.ngPą a. Nienicai- 
ini n« • wiosnę r. Mówca krytykował
osi.,:, rano" isko soeyalPtów większości 

■ V :'.-,i-ais»a mewa kanclerza państwa wywo
łali roz.-rmrowanie. Ost.ifnia n o t a d o W i l -  
s on a iyst n i e j a s n a. To też n 4 e d a j e 
ona n ;i i z i e * -'a-wieszenia broni. Wezwania 
dr. naro lo-wel, obrony nie. są unwawiedli* 
wioń o. Win-; krwi bio-ra na siebie ci, którzy 
podburzają* do dalweiro ciągu tnojny. Gdy 
:n w «ą ( «  .l:i]sz.y-m uc nmR anłiiaonhr-

; przeciw a:■ rnn-ramihicsEyrłi uw.t^ofa Wuat- 
egu, pocaeua wywodzi, ża nie jest to ara. 

fatalicmę-m anjgżupoóą .ê Łełl naart niainie-
• ki <kżiś ąię j/aż ^ 6  aa
wypadek. Wgka^pwśy 
rofonny mówił mowoa: ffar* itjgprryjwlflc 
chcą nas znfanczyć, a postaguji 
i im twiondizeniem, że ,™ród nieeiiecłf jfM - 
polwy.^zmie talk beaaaj»y i  iusiś«Ł0«y t  tok *ur 
4visły od ni^Lczmogo grona, pans^ącjBk, że 
jest uv tem nśebee^feeseńabwem dk  pńko- 
ja o *1 towego ió  jim Idjó główoą peeóaśro- 
dą pokoju. Jest zadaaaem ra da tą pr» 3 
e* Jud; raonąó. < * !a|t?D na aarazOfc %a
strony i onseziwad ywoei <Śa caefpo nie uhwo- 
t o »  gabinetu knaAicjyntąęo, pódflcmeśla T.i- 
oekaaMefiu, ta eało o u t w o r z e n i e  g a 
b i n e t u ,  któryby się nietyffeo c i e s z y ł  
uBaufAi i iem wewnątrz kuwju, ale także 
i ragrvn£cą a do pewnego stopnia t a k ż e  
u  n i e p r z y j a e i ó Ł

Jeżeli K on rw y r icł przez 40 lat i.' drM 
to mogą tera* ^0 lat odpoczywać. Jeżeli 
ęsolidaiyzują się z nam, to będzie to za
dośćuczynienie dla żołnierzy toczących cięż
kie walki. Wniosek wyrażający kanclerzowi 
państwa zaufanie, pragnie dać formalny wy 
ra/t systemom i  prjdamentameijiui. Kcąd nie 
domagał się tei maiafestacyi zaufania lecz 
naturalnein jest, że ta manifesta«ya będzie 
inn miłą i mota o£dać dobre usługi na we
wnątrz i m. zewnątrz.

Deklaracya polska.
Ks Styc-j-L, PołaK: Hr. Westam oświad

czył, że ani piędź' t& w  niemieckiej nie śmie 
być odstąpiona. Nie żądamy dem! juietnie- 
ckitj. Dav/no już nie ma ważności zasada, 
jakoby wszędzie tam była ziemia nieo.iecka 
gdzie kiedykolwiek Niemcy postawili zwą 
stopę. I my jesteśmy przeciv.nikami dwuli 
cowej polityki, dlatego norawaiAy dotycłi- 
craecwą rezerwę. Nie chcemy naruszać u  
c z łć  niemiecldch. Rozumiemy dobrze jnki> 
md są to te uczucia w cbwiH obecnej. Ju- 
trronka nowej ery zaświtała i zapowiada 
zWitenie się piAoju, opartego na natura 1- 
uem prawie narodów, jeżeli ten cel będzie 
osiągnięty, to nie nadaremnie przelano mo
rze krwi. Żądamy tylko r  azego prawa. ( *d 
km wite przeprowadźcie ora »a nie jeht krzy
wdą drugiego, ł«cz tylko zmazaniem winy. 
Wilson, ten przyjaciel 1 dobroczyńca ludz
kości (wesołość na prawicy, oklaski u Po
laków) podniósł swój 'dos i pragnie w  prak-s 
tyeo urzeczywistnić zasady, które sam Bóg 
wyrył >r sercach ludzkich, a któro przez «e 
tki lat deptano. W  miejsce bruro^e} tRy 
prrytóć ma prawo. Miecz spocznie w mu
zeum starożytności. Nieprzedawnione pra- 
.a nai.‘Ju potekiego nmją aię teraz utze- 

eiywfetnłć. To wywołuje burzę wśród 
wszechniemoów i partyi ojczystej, urządza 
tę wielkie zunifestzirye w P o z n a n i a ,  

G d a ń s k o  i vV.r.o.“ .Ła.wi.r. W  tm. spo
sób irażni się Polaków i zwiększti się ocho
tę koalicyi 4o żądania joszcze większych 
gwararcyi ze stremy Nu miez. Co do niemie
ckiego ohaiaktein tych powiatów, to powo
łają się na statystykę ludności. Lecz stan o 
becny me jest rozstrzygającym- (Sprzeciwy 
w tałej izbie). Gdyby polskie części kraju 
'ryły ber właściciela wówczas, gdy prsyBzli 
Niemca, to możnaby podnosić tę zasadę, ale 
kraj nie był doz właściciela. Prawowici wła
ściciele byli, lecz ich w yparło. Czyż rozsą
dniej myślący Niemiec może nam brać za 
złe,'żo chcemy własnego wolnego państwa? 
Dotąd traktowano nas zawsze jako obywa
teli o mniejszych prawach. (Wołania w Izbie: 
Jak Anghia Irlandczyków 1).

OŚWIADCZENIE ALZATCZYKÓW.
A l z a t c z y k  Ri<\kHn. knienican A l 

f a  t c z y k ó w  d łada ojwiadbuenie: Wszy
stko ocSy teraz uczyni! Berlin ] Strasoburg, 
nie; zmiesi usposobi* (da w A V H  i Lota- 
rytęB. Sprawa alzacko-lofcryilska jest mię
dzynarodową. Gdyby aatuootrńł była przy
szła pieywej, to umMjwętoby naejed ’-ego naa 
saozięścfii moóe nawet tej wojDy.

DUŃCZYCY ZADAJĄ fcZLEZWłKU.
D u ń c z y k  H a n s e ę n :  Kancie—

państwa oświadczył, że dąży do bont nowego 
pokoju, opartego na preyra i pojednaniu. Ja
ko przedstawjcM ludłw^ci duńskiej doma
gamy snę przeprowadzenia §. 5 traktatu po 
kojowego tumskiego, a tem sałnem ostatecz- 
regio rozM iaz-nia orry tar ieraaia pokn' i 
także i spiawy północnego Szlezwiku na 
podstawie prawa samostanowienia narcńów. 
Po flłnższej dw-kus^ó. w której Pa.yer przy
rzekł, ta rząd jutro wypowie swoje zdanie 
o sprawie ptńsLiei, duńskiej ł alza? kie], od
roczono porady do jutra.

Ameryka wobec noty Niemiec.'
*■ Wu8zyagtoa. B. Lor. Reuter. Do taj obwili 
nie pojaw1'! się jeszcze wcale urzę Iowy ko 
menitarz do niemieckiej noty. Nieuraędowe 
kooaentamze zgadzają 3ie w  jednym punkcie 
mianozóoie, że peko-ju nie należy jeaac^e 
bezpośrednio oczekiwać i że nie będzie za
warte zawieszenie broni jak tylko pod wa
runkami, które zniweczą raz na zawsze po
tęgę niemieckiego militaryzrau.

tam. wutr fltowS v3*r*r■■ * d  t a n i ł f t J S -
ńajpmaąy i_ u8

Wpartadł Nkaict —  p d d t Ą
&  tok. H m d  Sm tca, Dizyło- 

"%  k o t ] t o w ł i .  «  tpetwd s edptm łóto ndr 
nrisAUąj, udsldnacj WBaonesrl stanocfaŁo, 
ta odpoy. iodf a U M a  A  jsst c ip u -.r  
**r- ». "ee i p d in h y  W nroha r&ashga, któ
rą) colom ;asf pokryć hak  pdpowiedriL 

DEiao£lkJ w łrm a ^  tę odpo
wiedź i żądają, aby Nkaney się podoai/. 
Dzienniki wyrażają przyton sap&tryw&ide, że 
jak  długo w  Niemezseh nsnujs taki nastrój, 
jak obecnie, to lakowania nic mo«dyby do- 
prowrdzić de a i t j *  a w ltiU i i jkkAu- 
ny być przerwana

DOPOKJ NIE PODDADZĄ ?IĘ. 
Waszyngton. B. Tm ł ReuLa. Ropubttka-

nin Pondeier postawił w kongresie wnio
sek, aby Niemcom odmówić dalszy A  roko
wań, Uoyókl woiska iriemie^hie nie podda
dzą się ae^warnokowo.

Hew eiticpciiorw askaw Hjecs
Miasto w rękach wo*sł rharwfackielL
 ̂Budapeszt. B kor. W  sejmie podcaae <ły- 

sktasyi t  .^tatowej podczas mowy Balia poe. 
Męsko z t.ej samej pa,rtyi za wołał: W  Debre 
czynie pri^y przyjęciu króla grano Boże 
wsj ieraj. S?oiv.s ta wywołują burzę na ła
wach partyi IGtfutyiego. Piozydent musi 
paaenwać powodzenie, a  po podjęciu go o- 
świadcza, ta ze wngiędu na oburzenie, jakie 
wywołała w  im ig  ia wiadomość, zażądał na- , 
tychmiast wiyjaśmeń od rządu, lecz już icrai 
musi ośwsadceyć; że gdyby r.-.e&iywiście ko
menda w  DeVef-zyme popełniła tatki rte- 
tąkt, prezydent sejmu węgierskiego msi- 
sąZtyy to potopić. Ctła izr>a wstaje i r,rzez 
kilka minut oklaskuje elewa prezydenta, 

Podczas dalszego ciągu ro-wy BaSi scho
dzi ua salę poseł hr. Michał ¥_ A r o i y  i a 1A- 
Łu posfcwni i podaje Bafii do odczyrtaaiHi de
peszą, w w '^  której dziś o 9 rano w  Rjece 
e. ł  k. pdk piechoty Nr; V9, pułk cliorwa- 
cfciej narodowości (Wołania wsi ród partyi 
K&roiyiego: JeSacieJ) wtargnął do tamtej
szych koszar bomreddn ł rcdLroii boawe- 
dów, obsadził nńi sto, w tera fabrykę tyto- 
nh, nadto lwdyi U  sądowe i kilka hu^cL 
publicznych budynków. Kierownh* prokura- 
toryi w Rjece ur.ięztony. W ł î Jłęto d o  

więzień 1 wypuszczona m  woloość rlę i- 
nMw. PoBeyn ndfjsjrs po krótkie) walce u- 
lkanej pokonano. D w o i  obsadzffl i W  
wad 1 zarwał szyny. Gubernator Jekełfa- 
lnssy ł ś  la ł tekCot \xtve pomocy wojsko
wej.

Wolanie: I  n ie  d o s t a ł  j e j !  WieIŁka. 
wrzawa. Gdy Balia odczytywał depeesę 
w  sali odizywjiły idę ciągłe otkrzyki oburze
nia. Wot Jno: W ofcne tego nie moiaa Jnlej 
obradować. Prezydent przerwał posiedzenie. 
Posłowie udaii się de milioarówy a potem do 
wielkiej sali okrągłej, gdzie wy^ła^zanę u ie- 
le mów. Postów'e z  poatyi Karol yiego do
magają się by rząd natychmiast nstypil, a a- 
by w  ;,jgo miejsc.o po*<.łano nąd cieszący 
się zaufaniem całego kraju, w  którym wzię
liby r ćDiał także soc^ałiśd.. Apponyi i Ari- 
diraagy oów;aJccają nę za zmianą rządu, o- 
strzegają jedurak, by Łachotać spokój. 
W  końcu posłowie wracaja -<a snłę.- by po
siedzenie otwarto. Prezydent emu za
dośA Natychmiast po podjęciu posiedzenia 
ztabnał głoe W e k e r l a ,  aoy złożyć oświad
czenie. -V

DEMONS1RACYE W  ZAGRZEBIU. 
'Wwdeń. * (Telefonem). „Ptree^e“  dcmoai 

o  ołbraymiej WK̂ aorâ azej deguanstracyi w 
Z a g r z e b i a ,  w której wzięło udział bwtś 
50.000 1 u d i  L M zuOoa un okrzyki ra  cześć 
W i l s o n a .  Pasicza. Mosoryka i Tnombi- 
cza. W  mowach nuywuno Wusona „zbawcą 
uciśnionych m rodów". Rada. nanodewa we
zwała ebyiwatałi, by tato ukzczonr mienia 
szczególnie iząduHreec, która jest włamo- 
ścią przyszłego państwa pyto-cłowiańśkiego.

Rada koroaoa w Budapeszcie.
WLdeń, Pisma budapeszteńskie donoszą, 

iż we czwar+ck odbędzie się w  Budapeszcie 
pod przewodnictwem cesarza R a d a  k o 
r o n n a ,  w której oprócz miiesu-ów wspól
nych weźmie również-udział dr. H u sś  Ju
r ę  k. Przedir lotem narad będzie przebudo
wa mcnarchiL Para cesarska zabayri na W ę- 
grzech około 8 tygodni

Treść odpowiedzi Austro-Węsier.
Wiedćń. (Telef.). „Poster Lloyd11 donosi z 

Wiednia: Austro- vVęery pracują obecnie nad 
odpowiedzią na notę Wilsona. Termin odpo
wiedzi n ie jest leszcze ustalony. T r e ś ć

m i-

to bfi •nasfam-.jąca: An- 
sftó-Węg-i/ s w s e iią  'WiłeorLó^i uwagę 
Aotota^%oą.iię<^}oc'isie. przebudowę AusLiyP. 
prrsli dawa, la?'wyni'a^» pewnego przoci^gu 
casiBa, fcL, to  Śąesenfe jej s  Wiproponf.rrn- 
rm a ty zawiew^niefa bi-o
t£ l  p/cawą pt&aj*, spowodowałby odwle- 
cirwiia aokejm.

W ietoL (Telekrnsm]. Ni y. czornjszem raj- 
fiieai po^edaszau ktamsyi spraw zagra nicz- 
nye- A s l^ w y l praedstawlT iir. B u r i a n  
trcćo odpowiedzi na notę Wi ł  na. C z e s i  
i p o ł u d .  B ł o w i a n t e  of.\viadczvii, że 

terażają Li. B a r i a  a  za swego s&- 
etępOg i  (ó d  projektowi noty d y s k u ' c d  
w a 4  n i e  i&yt l ą .

Skład rządu czeskiego.
W2ede& (Telefonem). Z Bema, atwajcar- 

skł *u (tonoarą e następującym składzie 
r z ą d u  c z e s k i e g o :  Ptemior i mfau 
skarbu M & s s a r y k ;  sprawy zagraniczne 
i wfcTO B e n o n  wm*. wojny o  t e ijt- 
n lee .  Nrdto mianowano renrezontantów w  
stolicach ententy, z tych zaś w Rzymfa 
dr. B o r s k i e g o .  Ten < tstauń byl przed 
woiną jako ćs&errikhn koraspondenlom wie • 
detiskim do pism feesk&if. Następnie wal
czył dłuższy esas jako oficer austryŁcfci, 
poczem wydany zoetd przez nin. spraw 
zrgracicznych do Holaudyl, skyd nr wła
dną rękę uóąl się dó Rzmnu.

PBESZBURG „MIASTEM WlLSOfCA".
Y łedeu. (T.^krfoncn.). I igma czeskie do

noszą. iż według życzóń Słowaków m  ry- 
kańskleh, P r e i z b z i g ,  przyszła atabea 
Słowaczc/v znv, ma bye Dizedijsnowany na 
m i a s t o  W f l u o w o .

ZAMIAST SZWAJCAKYI —  BERLIN.
Wiedeń. (Tełefcoem). N i e m i  e c k i - w y -  

d z i a ł  w y k o n a w c a y ,  Wj4»aŁ3 na nie- 
miocUem carodorwem, wysy
ła . ycŁ riąiraucubstM  óo B e r l i n a .  
Charaikteryatyiceuieni jest, it ufem. sterani 
ctwa umodowe pnopoirnwoły wyisteaae dele
gatów do S z w a j e a r y i ,  cetem zasiiąj^ńę- 
cóa tamże MAwmiwi, podicaaa gdy eooyar 
liśd p*aei m onal wydanie dje&ogńtów do 
Benhisu

i ■ ii ' ' -  ara--.

Sto. 3

; od
*i0
K
■yK

j-snieść odragu i bezpo-ro-kiic zwiąąa?far<: 
i wojną ę ię is r ' -.v okur;?x y. inyrWzy-v>>
I pu*:<u> inóuość. :;'•>■ zfc- łj-okojem WiięL. 
j awo^ę ten slaa i nie nar-.żaia i i
jn&.straty i szkody yrzez op<T p r z e ć • 
jiiiecznro ąam» JaeniT^n władz ck" >■'. 
i nych“ .

Galicya a Aiistrya.
Wiedeń. (Telefonem). K om iya  parlpincr!- 

taiTia K o ł a  p o l s k i e g o  wybrał,■>-o~obnrt 
koer.isyę, która m  zobrać mateiyaiy c..dera 
ust^leni-L postała-tów, jakie Koło ma ir^-rd- 
sł&wić rządowi co do ś w i a d c z e ń ,  jakie 
ma ponosić n& rzecz kraju pańatiro w o- 
k i e s i e  p r z e  j ś  c i.o .w  •„.

Bciszswizn w Ralisyi wsdłodnigj.
Lwów. (Telefonem). Właó. iciele dóbr, któ

rzy tu przybyli z Galicji wschodniej dono 
szą o szerzącym się w  zaatraszaj^cy sp->; 
sób bołszewizmu w  g r a n i c z n y c h  po  
t ! i L ach  G K l i c y i  wć  c h o.d: : r-.j. 

Giłopi porau' rJ i raatarj aż woje-iny. p 
stawiony p*ze>. yrojskr adetryackie w oko- 
yaoh, a to kiratćn j, rewo'7,8ry, a nawul 
karabiny maszynowe Nabywają oni te i ka* 
rubiny i broń w  dalszyu iąge za ży,vroś4 
od dezertarć* rosyjskich. OaJy ten ruch p<K 
zostaje pod wpływem b o l ś z e w i k ó t f  ąf 
U k r a i.n.y.

Wte rsiifestacyjny w Cieszyfiii
„D z canui CieszyŁski" zamieszcza sa3G$- 

ymjącą up>vn«ft.
W  nieda ielę, dm. 27 poźciizlcjinrika be. ud* 

będzie wę w  durnym  o 2 i pół po połńduńs 
"mrfeetacj v*r wśee o « * j  ludności pofeldej 

i Sąton, na Którym jnoetnawiać będą 
prócrs poetów &ąrtieh, wybitni poctowie 
z GaNąyi. Ludu śłs^k* przybądź tśuctnrdof 
Ołgaw Twoją wolę, głośno Eawcłup przed 
świętem, źe odtąa już Polaka s^ibo joat 
Tweję Djciyawil

Rad* Narodowa Księstwa Cieesryte&agB 
poczyni o u * iw .  aby w  tym doki Indnoćć o- 
uoŁi yni * poeiągMBł znegła dostać się d .  Qao

i’ polskie zgrnrndrenn na; jdowe.
Yledeć. B. kor, „Połnische Pre#- igentaP1 

donosi o utwoneniu nowego ministerstwa 
polskiego, ta gabinet składa się przawa- 
żnitt ne zwolentókć.w klubu ntolz^partyjna- 
go. Le- :ea nic wsiąk, udziału w  urazwramiiu 
‘gatóneUL

K> zgromadzeniu prsedstawrtcieH stron- 
nlocw omatiiaao sprawę swołtuU agrou*- 
dzexla Ldofiit > o, które ma s*ę składać ae 
100 eutonków, t  i  5 f r  Królestwu Polakle- 
go, 25 x  GaSejt, 15 a P o n to k k ft  I X t % 
Krajów krt/w ydu

Wieści z Warszawy*
Spóźniona rerygtMej1*.

Z Warszawy donoszą:
Przed3tawici ę| auztryacko -węg" ̂ rsklego 

ministerstwa spraw zagzauicanych w War
szawie, p. Stefan U g i o n, pismem z dr a 
2 1  b. m. zawiadomił dyrektora, departamen
tu stano, iż rząd anrtro-węgteraki r r a a  się 
u z v a  potwienłaei ia ejoby polskiego pre
zydenta minu trów według brzmię, da paten
tu z dnia 12 wrześniu.

v
Sprawa przejęcia administracji.

Według wieści z W in u w y , pczj byt iau  
jen. bor. E i o h h o f f ,  roferuin. naco. komen
dy aostryackiej dla spraw oknpoeyjr yeh, 
celem pertraktowania z władzami poDkimi 
w sprawie nherienia cŁ pacH mustryackie?

Przedstawiciele n i e m i e e k i c h  władz 
okupacy jnych zawiadomili na r  Je ustnie 
rząd polski, iż przekazanie aduHnistracyi na 
oknp icyi niemieckiej na^tąpf w  ten sam 

soosób, jak i na okupacji anstro-węgier- 
skiej. Pisemne zawiadomienie spodziewane, 
jest w dniu dzisiejszym.

Krajowy urząd zbożowy zawiadomić miał 
ministra spcow-we wpętrznyeh, ta jest eotów 
w najbliższy piątek oddać do dyspozycji 
- dnisi rstwa, całą swą oiganizaeyę t rema
nent zboża.

W  ewią:kn s ten w  aferach mądonycL 
ipolakich obiegana wiadomość, *e w  Berfinle 
odbyła się konferencja, na której zapęd ta 
ostateczna decyzja w  praw ie przekazaniu 
pmez. wldze okupacyjne niemieckie w dniach 
najbliższy oh całej admń ' racvi kraju w rę- 
<i43 poi kle, nie ^.yiącaąjąc ekaiha i  apro- 
wizacyL

Natomiaeź rńjEniejki wytdiaał prasowy z »  
mieszoza w dzieimScacŁ worbzawsLich na 
stępujmy komunikat:

„Niemieckie włada* ofcun . :y j?w spotyka
ją się częróo z zapatryv. =. em łudmości je 
nerał-gubcamatorrbwai, jakoby wszelkie r <y- 
k w i z y e y e  i dostawy ptsymnsowe zosta
ły jnż z n i e s i o n e .  r>ypas%ezenia to s» 
b ł ę d n e ,  \Nl?dz« we o“m ./ irapoeięłj 
< jpcawdo*, już ułtanie dętaiom okupacyj
nym, jak tego dowodna 141. m iereu f prze
pustek, powiewać jedna k dotychczas ani nie 
doszło a o  uwieszeniu broni, ,.ni nie rozpo
częto rokowań pofcojowyeh, m* można

^ A O E S Ł A N Ł

Dr. J. Surzycki powrócił.

Wystawa dana Matejki
« !  r u r t u  c o d z h i n n i e  w  l a k u h i  „ G i  w Ó r k l * 1  

r i. r  snnu 2, L p.

AD W O K AT K R AIO W Y .

Dr Leopold Caro
• k i t a  wbjskawr * *- U | t e  acdftoĄ

p o w ró c i!  f p y z j^ n u je  w  d n i pow szo- 
li ita od  S-o p op  ni, P io tra  M i c W  

lo w sk ie g o  6 , 11. j a

Podziękowanie.
Wsijsflim  ZnajotayBi, któny w  t u  dężkfaj 

chwili <v-m»>b nos tyle procddwe| i seideeo- 
ue] tfc*UwoS l  prrez n <  w  wdri.sla w pogra- 
liie naaaego drogiego męża i ojca L  p P i o .  
t r a  Ł a b u ł k a  i wyraćenir współoróiia, w 
.7- z»>^6k)cfc xać Y^ałcbpyTa Ejsięż<« Kmędos 
Fr. Fitakowi, prońoszoum i kościoła N. P. k_. 
Ka Dr Ludwikowi JargowsUsaM, B : To
rowi Ks. Ka. Krar-ytów, tóiędra Wiaoebteasi 
Piksie i Kśędau Marysiu * i Borowiczce, Dy
rektorowi Ta k sAi tor. J4w f I */(m  brali w- 
dział o O k a  bahtantaonM  —  dii h a  tą 
drogą serdeczne staropolskie „Bóg zapłać*

Wdową a < A / iA

Podziękowanie.
•Głęboko dotknięci przedwczesną stratą na

szego M jdrotofego ł Bajłepasego syna i brata 
£  p. E a i r a r d  *  C h w a l i b o g o w s k i e g Ą  
nie mogąc ktarlomn z ooohsa, tą drogą fckfe- 
dajay sen leats „Bóg zapłać" tym Wszyto- 
fclm. I k r o  ekaaS  u a  wepółeeuoie i odiatt 
(maimą pcJngr Draguuna ZmarhnDe, a 
w aMsegtiinróeł Pzseartaehoauw Duchowfró- 
“i i _  JV? Hr. Z a m o y s k i o J ,  J.rp Pełno, 
(nocnikowi J ę d r i e j o r i e i e  w i, JWF. X *• 
t y ń s k i o m a ,  JhTP B r s o z o w t k l s s ,  ła 
cnym PrzrjvńotaiB i Kołegum Zmarłego, To- 
asrryv*wu m m  w Tarnowie. SS. Słn-
iobnierkorn, wreszcie Wszystkim Znajomym i  
pobożnej PabRczaoścL '

Matu i rodzeństwo.

Z SlkMÓl liMOttl CJWlJ
przetrwiiy lat 36, 

po krótkiej a cienkiej chorobie, opatrzone 
rw. Sa krem er lami, zeeneta w Pena d. £3 

)at(liim dlEi 1918 r. 
Wyprowadź r  i zwiok z domr tei by 
L 16 prry uL Zwie-a.-oieckio, na mieHca 
wiecznego spoczynku nastąp, w piątek 
dnia S& b. m. • gc I ł  ! po poładmo, na 
ktor; to iw u iit  obrzęd stroskany mąt 
wraz r dziećmi l rodnoą zapraszają 1 1 

,Krnych, Przyjęci it i Znajomych, 
toto^ft^wi łsłstmc odprawtonen sostenie 
w sobot- dnia 3  Im. a godzinie ld rano 

w kościele OO. Kapucynów 
Ooob.ycfa Mwl^Q!Mlta WMtOi firn .te M U

ZN A K O M IT A  T U TK I nurki: „Tcnida*, „W rzef««ir#*“ i „ M w »-  
?•»“ oraz biŁiUiki „Czh ./ł ,“  patera, zuauu

FAERYKA TUTEK J BIBUŁEK
R U D O L F A  H E R L ł C Z K I  W  K R A K O W I E



S w - w t e e r t i c ,  *

Ib s a f® ,  k ' i £ R . b

fctr. I j .$ Ł ® »  K n n S & l11 c m m  24 Paź rlzleiiułi lSfiS roku.

S f s ó S n E & a '

fatoIik>, z kapitałem około 50.000 K po
szukuje oowos ałożone przedsiębiorstwo 
Cabryczno-handlowe, rokujące świetną przy- 
ałość. Spółka cicha lub jawna. W spół
praca pożądana, ale niekonieczna. Zgło- 
tesnia pod .Pewność f  iysk“ do Admini

stracji .G łosu Narodu*. ł)7B

Uri ekłz domu rodziców dziesięcio
letni chłopiec Maryan Kaczyma- 

rzyk ze Strzemieszyc Wielkich.
Kfoby wiedział o miejscu jego pobytu nie ■ 
•haj da znać. Prosimy Księży proboszczów  
pow. Olkuskiego i  Miechowskiego o ogło

szenie tego z ambon. 8174

Fachowiec w przemyśla ceramicznym
atnolwMt 6  k. izk«ły  c*ramicza«j, *  iu-Utnlą praktyką 
na Uuiti (oych stuowikłacS, p t la ru ja  s w e  u*łfav > 
H f l t i  Istom  p rz y  z a k ła d a n iu  I u r u i d i i t l u  
n o w y c h , n o w o c z e sn y c h  m i s ą  ni u c h  c a -  

g lo lA . Sptcyallsta w wyrobie dachówki. 
Zgtosznma prjyjaaj# Viastlinll Śchorn k, dyrektor spół

ko .r j cegielni, Krasno Z2/B. Mortwy. S175

Buchaltera 8169

rutynowanego, obznajomionego z Rachun
kowością fabryczną, poszukuje się zaraz.
Warunki bardzo dobre. Pisemne zgłoszenia 
pod .Buchalter* do krakowskiego Biura 

ogłoszeń Kraków, Dunajewskiego 4.

GARNITURY
MŁOCARNIANE
mCocami* roczna i kie

ratowe, 
kiaraty, 
przystawki, 
brony, 
parnfki,
prasy do owoców, 
wcagi dacymaine i sto

łowa, 
postronki, 
krowiaki,
lejca V sznury konopne,
gwoidzia,
sztyfty taplcerskle,
kopaciki,
siekiery,
zgrzebła • m

I  i n n e  n a r z ę d z i a  
r o l n i c z e  p o l e c a

Związek Ekonomiczny 
Kółek Rolniczych
4  Kikowie, przy ulicy WiślneJ 0.

DRUKI GOSPODARCZE
Reynstr '.kładu prof. Dr* Stefana Pawlika, wykac najmu, 
dziennik robocizny, kkląłnczkl robocizny, ksiątec**! 
służbowa, dziennik kasy, kontrola udoju minka, oróbns 
kantrole udoju, raport* folwarczna: mieilęczuc, tygo
dniowo i dzienne, kontrakta dzierżawne, kwitki -w by- 
dłcę kwitaryam zwykłe 1 lasowe. regsitr gorzelniany 

1 raporty gorzelniane, dzieniik podawczy.

DrtUttl PARAF IALN IE .
Wysyłki uskntcczaia się azybko i dokł .dnie. 8914

Z. KUTRZFBA ***•>Wlślni "•

Ważne P. T . Rolnicy I
Z  powodu truJnośu przewozowych oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy w iosen * z braku innych nawozów, by 
lakowa na caasle otrzymać. KAJNIT, 1 U U  P O T A -  
SO AfB  aysok procentowi, G IP S  nawozowy, bardzo 
aa z r nawói, nadający afę pod wazystkia wprawy 
i do każdej gleby. —  lostarcza tylk. catowagonowe 

posyłki każ J e ; »  g. umku.

M a te r y a ly  b u d o w la n e :
wapno, cement, gips trurarnki 1 sstuka erski, daciiówka 
ambeslowa „A ibU " Ito- — Wazyatko tylko w ładunkach 

całowagonowycn, szybką dostawy* poleca firma

J A N  B O D U C H
Hurtowna sprzedaż oraz 

afeład nasion i nawozów sztucznych

2yw1ac, Rynek 22 «»
^<obok k o ś c i o ł a  l a r n e g o ^  j.

Ifa s le n ls  kuraków etikrewfch | H o w s ś c ł  w f d a w n i e i c
la jakości, z gw aran cy ą ,  

p o l e c a  w  w i ę k s z y c h  i l o ś c i a c h

„Silvagra“
poiskis biuro tecknicziid-koinersyulae dla Prze
mysł*! rclnsgo i leśnego (Spółka z ogr. odp.)

KrjJsów, Radziwitfowik.il 23.
(Filia : Lwów, KIJA*). a .  8 8

Aktualne  now ości techniczne

Inż. KOMAN Z. CIESIELSKI:
Noweezssna eegielnia T. I.....................K 8 —
Wyslągt, elewatory (automatyzacya ce

gielni  .....................................  . 2'40
Asfalt naturalny I sztuczny w  budo-

downiętwie .  ............................  6 00
poleca 3091

Księgarnia A. Juszynski Przemyśl.

J U H A S
ogier złoto-kasztanowaty pełnej krwi an
gielskiej po Kozmie od Djamilek stada Ks. 
Lubomirskich jest do sprzedania w  Zarzą
dzie D óbr Brzeżany, stacya poczt., telegr.

i kol. Stojanów, Gahcya. 2120

Piece i kuchnie kaflowe 
Płytki białe i kolorowe

toitaraa i «M e, Maiki r  tfmli wy-jfa
ftfafta Kafli M M I  M M  w Starym Spi.

RUDOLF NOWAK
Kraków, Grodzka 44,

telefon 3541. 
p o lflc a  d o  s p r z e d a ż y  n a r  » u !  ,c e

maszyny do pisania:
2 szt Uoderwootł rso. 35 «n . dł. waloa
2 71 79 99 42 .  . 99

3 91 99 99 45 .  . 99

V a 99 99 50 .  „ 99

1 99 Royal I  „ 50 .  . 99

8 99 Mml IV. „ rrm u n o
2 19 Stobwir Rso. m . *

99

2 » Bsmwglui St. X. reo. W

4 99 Smith & Bris V. r r n

1 99 Rex IV. sowa 28 a i. frł, waloa
1 » M irctdsi li1. Rows Bormaino
7 99 Torpedo V. oowo 99

2 99 Adler XV. bowo 99

2 s Tost XV. 99

11 99 lomugtnn Shol KI. 99

1 n Erica hebrajska nowa 19

1 99 Erica Bowo 99

2 99 Stnta n o w a  . 99
2944

400 sztuk mlcuw gumowych do maszyn.

Części składowe do maszyn,
Aparaty do powielania, wstążki, kalka, 

papier woskowy, farba itd.

jOmlal feiaiatyjay jeflyny i  iwaia retom.

MASZYNY DO PISANIA
są do sprzedania: 3 Undarwood, 2 fulth 

ii. s. 1 Remington StandaiŁ 
Z i M i  d tech n iczn o  - m ech an iczny  dla naprawy 

maszyn do pijania i rachowania

K A Z IM IE R Z  BLIĆKARSSIE
4. jStów, FloryaAska 12, partar, w podwórzu. 8109

kapuje wagonowo firma

Lambert i Krzysiak
we Lwowie, oL Podlewskiego 7. m u  j

Potrzebny guwerner
do dvóuh chłopców, najstarszy z II. klasy 
gimn. Pierwszeństwo mają ci, którzy mogą 
się wykazać d o b r e m  i świadectwami. —  

D w ór Rokietnica p. Kosienice. eios

Jsdnerazows prśba przekona kaiiiago e Jakośel.

W 1R I A M S Z A L N E
w najlapeiyeli gatunkach, z w ł a t n t j  winniey 

w Jlaszliszka obek Tokaju * ssoi
pólesa flrota

H . FrHsch wr K ra l.o w iS i M a iy  R y l “ik.
li jdni I fa nu\ *K ptcbMHM aaj j .

Orlikami i Księgarni św. W o i c i e & a

Adamski Stanisław K. Zasady p.acy spółkowej. Część I. M&terysty . . . 
Adamski W. X. Polski śpiewnik na:odowy z nielody i,,1 i ..........................

— Prawidła gier ptfkojowydi. Zoszyt 1. V'skaz Aki ogui.no o gi.ita 
pokojowytli ......................................................

— Zctiy i 2. W a rca b y ........................................................................ ...
— Zeszyt 3. Laska. Forteczka. L i s .......................................................
— Zeszyt 4. Młynek. Kałma. Wiiczek  .....................................
— Zeszyt o. .Szachy . .  ................................................... ..................

Barki, ,y FI. Fala co nie wraca . . . ,  k7 .................. #.  ......................
— Jane - . . . . . . . . . . . . . .

Czeska 'ary*. Z ducha i z ^ le m i.................................... ............................
Dickens Karol. Pustkowie, V tomy, * portretem a u to ra .............................

— Wielkie nadzlajc, 2 tomy, z portretem autora . . . . . . . .
Jaś-Pteś Przyjaciel ptaszków. Z angielskiego Według May Crownielina

prkćrobiła Jadwiga Szeptycka. Z ilustracyami A. F. Jacks- ra. Onr. 
Kwiaty 1 kłosy z niwy ojczystej. Zoiór utworów do deklamaeyi. Wydał

K. M. Br. S tomy w je d n y m .................. ... ....................................
i Opr. . .

(u.18 Adam. Kwestya robotników rolnych, zc szczególr.cm uwzględnieniem
stosunków wielkopoitkłcn .      ...................................................

Taezak X. Di. Budayrm a chrześcijaństwo  .................. ...
Uitan J. X. Na wejście w świat Wiązanka wskazówek etycznych dla do

rosłych panien  .......................................................... ...
WlsrzbiAiki Mat r(. Dolar i S p ó łk a ..............................................................
Żjfchlińskl B. K. Częsta Komunia św. każdemu potrzebna dla-wielu łatwa

!C —
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O G Ł O S Z E N I E . ,

ZIYUBJIE W E  Iiin U lH If
Spółki Kowalskiej w Sułkowicach

Stowarzyszenia zarejestr. z ogr por.
#

udtędzla się dnia 3 listopada 1918 r. o godz. 1 po południu
w Sułkowicach

z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma
dzenia ; **

2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1917— 1S: •.* 
5) Sprawozdaniem Komijyi rowizyjnej z wniosk;em o udzie^

lenie abaolutoryum Dyrekcyi i Radzie nadzorczej;
Wnioski na rozdział czystego zysku;
Zmiana statutu § 51;
W ybór Rady nadzorczej i Dyrekcyi na . nowy okres

4
5)
6)

3-Ietni.

Za Radę nadzorczą:
Sekretarz: Pretes:

A n to n i G t t k o w s k '.  K a i im le r z  k s . L u b o m irsk i .

Syndykat Rolniczy =  Lwów =i
plac Maryaeki 10 

h u r u j s  n a s io n a  8030

koniczyn, traw i buraków pastewnych
poleca

n iezaw odny żrodek  tępienia m yszy I f t u u r ó w

n i e s z k o d l i w y  d la  

zi i l ć r r t  dom ow ych.T E R R O R

A P R O W I Z A C Y A !
Celem aprowizacyś członków z a k u p im y  

' w a g o n o w o  po cenaci^ solidnych
z i e m n i a k i  l a d a S ^ e  i l a r z y n o .

Oferty, przyjmuje:
Sp ó łk a  spożyw cza nauczycielstwa lu d o w e g o .w  iy w tu  

na rece W . Aatnikiew icza. 3156

ZWIĄZEK ZlfM IAN !
w« Lwowie, przy ul. Kopernika 4

pośrednicz? w przyjmowaniu zgłoszeń na posady 
oficyaiistdw prywatnyuii -

i ma większą iiość pracowników po
szukujących takich posad.

F. T. właścicieli majątków ziemskich icchcą pcrlać 
swe npt.rżBbowania.

X .  ■ -1
Lisa

Ka apń gf* !
Bat e A  łiss* i- «s mb?. Slrtu
EfcłrLU.y ■.r, puszLiku-
je pos»ily na ikronrayeli 
v.Y>runk.".J:.^- Franciarek 
Grabowski, B> otrzycn. p. 

Wiercany. UICO

li
w  zupełnie dobrym 
stanie do sprzedania 
w  Zakładzie Lechni- 
czno-mrehanicznem 
Kraków, Flory2|Jska 32,
parter, w podwórzu. 3110

Próżne {łaszki
z wód nr .leraiiiyćii kupaje 
pp liajł/yiezjch ccrtacli fir
ma. Roiaiccy Kra
ków, ul. Ślesina 2. 2bi:r<

M m m  i i M
w Nar i ret 2345

i i  m  m u .
j« j Żywot, Pomnik lei Cnót 

i Cudów opisał

X .  W i r c .  P ^ b a i i f ł - e w i c z .

2 tomy z przesyłką K 14.

M f ś i i i s D i . f i i e S ś a
KrakOw, Ryntk 17.

• po t/tebuję. 
.C:ia;...h:«1:.vov.'* 
, fc, i . y ans.-.a. 
3H4

a
d c  w y d z i e r ż a w i e n i a .
w ulicy Grrpgórzeckiei 5G, 
około 'Jupr 1 saini. W h- 
douioić ul Kościuszki 27,i 
op> 1. p.. Dz. XiL 3148'

K t i c h a r z a  

i s h i ż ą c e g o
i.bu ImU '.acnowyc'.:, po- 
sz'jk:;'e Bp.fzaJ dójr Po 
ręba n Alwernia. Odp:sy,
ś.vinue ! / - \ u a »i.-. "a.a—
run’.;; wedle umowy. .3154

■J tF o r  l e p  h".

P l a n  i ss ą ,  

F i s h a r m o n i e
Scrzc-daZ, zami.nm, wyna- 
jem. kupci e tti.żj inslTtm—. 
nimfy używane. — Sklal 
tcrtŁ-S:Tnó*r Heleny Smo- 
lars':icj, Wolaki 7.

? ?. >1,1 i'T. Gotębfa;
j .  10, i. piętro. W abona

mencie opust. 2791

S a n a t p r y & r a
.istniejące od 20 Vill<u Rit ;a©d wftaid
lasów, 10 m orgów parku i e.modów. p «d  l.orrj- 

slnyini wmantkami d o  rą y a e S c B fa . 
Wiadomość w  kancuiaryi adwokata Dra Józefa 
V.Testreicha we Lw ow ie , ul. Akademicka i. 3. 1. [ .  

3025

D la  ? .  T. A r t y s ió w -rd a la rz y
okazyjnie do nabycia w tyrtrwe dkdtert Ja- 
hoda“, K raków  fil. Gołębia 4
sk ie  z iłłw cs^aniai^ ii fetape efieski,,

większych rozm iarów  do malowania.
_________________ 3153;_____________________

Młoda, inisiig entns panienka
um iejąca b ie g le  p isać na fttassyitsch  

- w s z y s ł k i t f  s y s i e r a ó t y  ' 3033 
poszukuje odpow izdn iej posady b iu row ej. 
Zgłoszenia pod fcJ. J.“ do Adm. „Gł. Narodu",

O T W A R C I E  f lC ? W B S f S

S A L O N U  SZTUKI
przy u!. Szczepańskiej 7, I. pięho.

S p r z e d a ż  i kupn o  dzioł p l^ s z r -  
rzędnych artystów, malarzy polskich.

W y s ta w a  o t w a f ia v( e d z ^ t ) ^ ! o  p »l 
29  p y y e d  p a lu d n io t i  t fu  6  s r ię r js r s tn .

Wstęp bezpłatny. aoos

EOLSKIE OZDOBY  
NA DRZEWKO.

Kupcom krajow ym  zwracam y uwagę, 
że L iga Pom ocy przem ysłowej Kra
ków , Rynek gł. 19, tylko krótki czas 
przyjm uje jeszcze zamówień/a harto
wne na sortym enty ozdób na drzewko, 

do odsprzedaży.
G e n y  sortym entów podaje s/ę nal 

żądanie.
Z powodu nawału zam ówień od dnia;

15-go listopada L. r- 
zam ówień hurtownycli nie będzie się: 

wykonywać. spśai
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